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RUTA, WYGŁOSZONE NA OTWARCIU SESJI SEJMOWEJ.

W ROCZNICĘ WIELKIEJ SOCJALISTYCZNEJ 
REWOLUCJI LISTOPADOWEJ

7-go listopada n r:dy radzieckie obchodziły 31-szą 
rocznicę W elk ej Rewolucj L stopadowej. W dniu .ym 
we wszystkich republikach, mias ach j ws ach teg0 o- 
gromnego kraju rozległ j sę jeszcze mecniej ; g cśniej 
radość i wesele narodów, które zbudowały socjal zm 
j k’óre torują d.ogę do komunizmu.

Pamiętnego dnia, 7 Ijs.op da 1917 r.ku lud rosyj- 
sk zerwał pęta ucisku, ciemno y i zacofania. Na 
obszarze szóstej części św ata rozpoczął się ggantycz- 
ny proces przeobrażeń społecznych.

W cjągu trzech z gerą dzies ęcioleci imperialiści 
i ws eczn cy, oszczercy wszelki eg > pokroju i ludzie 
bez sum enja, cźyn lj wszys.ko, aby prawdę o Re­
wolucji Listopadowej zatopić w morzu kiams.w, 
obelg i n enawiścj.

PRAWDA JEST NIEŚMIERTELNA.
Ale prawda o tej rewolucji jest njezwyc ężona 

i nieśmiertelna.
Pisze o niej Sekretarz Generalny KC PPR — tcw. 

B. Bierut, co następuje:
Prawdę o Rewolucj] Listopadowej poznał czło­

wiek pracy ne tyłka z jej deklinacji deologcz- 
nych i program wych, które ne zawsze i nje 
wszędze zdołały doc er.ić do j^to śwadamoścj. 
Poznawał ją i poznaje codzennie z jej sku ków.

Czyż nie jast prawdą w'doczną dz;ś już dla 
każdego prole ariuszu, że dzęki Rewi tucj; Listo­
padowej dw esc e mj onów obywa-dj ZSRR 
wielokrotne polepszyło w: > unki swego bytu i 
swej kultury. Czyż nie jes prawdą, w.daceną dła 
wszys k ch, że sjła . znaczen e państwa rauzec- 
ktego dz ęki Rewolucji L:s. pi dowej — w c ągu 
kretk ego okresu żytu jednego pckolenii — o- 
sągnęły poziom, jakiemu pod w.elu wfzlędamj 
n e dorównuje ż dne inne państwo ni św,ec e? 
Czyż ne jest prawdą że Związek Radz.ecki jest: 
dz ś — dz ęk, Rewttlucji L sispadowej — przy­
kładem i ww cm rzeczywistego braterstwu naro­
dów, najw.ększą kuź ¡cą ośw aty, nauki, myślj, 
sztuk, n«wyczerpanym ź.ódłem -wórczych sił 
i talentów, że jeol on ostoją w łkj o pokój j po­
stępowe dążenia ludzk e?

Aby zrozumieć stanowiska Rewolucji Lsopadowej 
wobec sprawy polskiej, należy sięgnąć do h stori, 
do iicznych i gęsto zapsanych kar. wyzwoleńczej 
walki, która tylekrotnie bywała, wa.ką wspólną ludzi 
pos ępu w Polsce i w Rosji — co najmniej do końca 
XVIII wjeku.

W klasycznej pracy Józefa Stalina p.t. „Marks zm, 
a kwes.ia narodowa“ — czytamy:

Naród może urządzić swoje życie według swego 
życzenja.

Naród jest suwerenny i wszystkie narody są 
równouprawne.
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Tylko sam naród ma prawo określić swój los, 
ni kt nie ma prawa przemocą w ntcaó « ę do żyM 
narodu.

Lud rosyjski nje chce stać się ciemięzcą Polski — 
stwierdził Włodzimierz Len n w 1918 roku, wysuwa­
jąc niepodległość Polski jako, ówczesne hasło dnia 
w Rosji.

To samo stanowisko wyrażone zostało w rezolucji 
powziętej przez konferencję Part j bolszewików wio­
sną 1917 roku, t. j. w przededniu kryzysu Rządu 
Tymczasowego, gdy nastroje rewolucyjne w Rosji 
wzrastały, a Part|a zbierała się do uderzenia.

PAMIĘTAJMY TE SŁOWA.

Warto I należy, ażeby wszyscy w Polsce znalj i pa­
miętali słowa odezwy Piotr.ogrodzkiej Rady Delega­
tów Robotniczych i Żołnierskich do narodu polsk ego, 
podpisanej m. inn, przez Józefa Stalina. Dokument 
ów powstał równo wtedy, gdy runął carat, obalony 
siłami, proletariatu 1 zrewolucjonowanego wojska:

„Carat, który w ciągu stu lat dławił zarówno 
naród polskj jak i rosyjski, został obalony wspól­
nymi siłami proletariatu i wojska. Zawiadamia­
jąc naród polski o tym zwycięstwie wolności nad 
wszechrosyjskim żandarmem, Piotrogradzka Ra­
da Delegatów Robotniczych i Żołniersk ch oświad­
cza, że demokracja Rosji stój na stanowisku u- 
znania samookreślenia politycznego narodów i o- 
znajmia, że Polska ma prawo do całkowJtcj 
niepodległości pod względem państwowym i mię­
dzynarodowym“.

W ślad za tym orędziem przyszedł dekret Rady 
Komisarzy Ludowych z dn a 28 lipca 1918 roku, pod­
pisany przez Wlodzim'erza Lenina, oraz przez Józefa 
Stalina jako komisarza ludowego do spraw narodo­
wościowych. W dekrecje tym czytamy m. inn.:

„Wszystk e traktaty i akty, ziwarte przez rząd b. 
Cesars.wa Rosyjsk ego z rządami Królestwa Puste­
go i Cesarstwa Austr»>-Węgerskiego, dotyczące roz­
biorów Polski, ze względu na jch sprzeczność z zasa­
dą s mook.eślenia narodów i rewolucyjną św.ado- 
moścą prawną narodu rosyjskiego, który uznał, że 
naród polski posada nieodb eralne prawo do niepo­
dległość] i zjednoczenia, znos] s ę bezpowrotnie“.

Rząd Radziecki pierwszy uznał więc bezwarunko­
wo i bez żadnych zastrzeżeń niepodległość Polski 
i anulował traktaty rozbiorowe.

* •
Ta i późniejsza polityka Związku Radzleck ego w 

stosunku do Polskj wychodziła nie z przypadkowych 
i chwilowych wojennych czy dyplomatycznych kom- 
bnacyj, lecz z ńezachwianej zasady samookreślenia 
narodowego.

Pełna ocena roli Rewolucji Listopadowej wobec 
sprawy polskiej prowadzi jeszcze dalej. Nie co inne­
go, jak rewolucja rosyjska umożliwiła wskrzeszenie 
Polski niepodległej.

W ¡stocie bowiem nje jakiekolwiek deklaracje im­
perialistycznych mocarstw, czy dyplomatyczne akty 
wcheda-eh państw, lecz Rewolucja listopadowe wy­

warła decydujący wpływ na rozwój «prawy polskiej. 
Najistotniejszym czynnikiem była. Rewolucja Listo­
padowa, która umożliwiła wskrzeszenie Polski.

W dobie drugiej wojny światowej, gdy narodom 
europejskim groziła zagłada, a mocarstwa zachodnie 
rozciągały rozprawę z H llerem na długie j odległa 
terminy, w okresie historycznych rozstrzyga ęć, spra­
wa polska została związana najściślej z wielką walką 
wyzwoleńczą narodów Związku Radzieck ego. Uci­
skane dawniej I upośledzane politycznie przez bur- 
żuazję przemysłową, finansową i ziemską warstwy 
ludowe Polski, wydały w kraju walkę okupantowi, 
wznieciły ruch oporu, w mieście i na ws’.. Lud polski 
z przedmiotu spraw politycznych stał sę ich przed- 
m otem, brał na swe barki odpowiedzialność za naród 
w próbie najcięższej z możliwych.

Współdziałanie obozów rzeczy wstęgo postępu, wy­
zwolenia społecznego i narodowego uwieńczone zo­
stało pełnym wynikiem.

N;e były daremne ofiary pokoleń, licznej rzeszy 
rewolucyjnej bojown ków idei wyzwolenia obu naro­
dów oraz ich myśli o współpracy w dziele prawdzi­
wej wolności człowieka. Do tradycji przyjętej z prze­
szłości przybyła hekatomba milonów PoLków i Ro­
sjan, zamęczonych w obozach, setek tysięcy pole­
głych na wielkim szlaku.

• ♦ *

śwjat pracy w Polsce czcił rocznicę Wielkiej Re­
wolucji L sto pada we j nie tylko jako datę, która otwo. 
rzyła nam szlak do wolność'. Czcił ją jednocześn.e 
jako datę, k óra odsłoniła przed ludzkością nową 
epokę historyczną — marsz ku Socjalizmowi.

OKRĘG KATOWICKI — 
z okazji polqczenia się Partii Robo- 
tniczych pomaga w pracy innym

Dla upam ętn-enia historycznego Zjednoczenia Par­
tii Robota, czych, m jącego nastąpić na Kongresie w 
dn¡u 3 grudnia 1948 roku, Śląsko-Dąbrowski Okręg 
Pracowników Samorządu Terytorialnego i Instytucji 
Użyteczności Publcznej powziął jednomyślną u- 
chwałę wezwania wszystkeh członków samorządow­
ców do zgłaszania się i wykonania w miesiącu llśtu. 
p.dzie br. pracy fizycznej na tych kopalń ach, które 
moją trudności w przedterminowym wykonaniu pla­
nu wydobycia.

Wynagrodzenie za wspomnianą pracę postanowiono 
przekazać na bud >wę Wspólnego Domu w Warszaw:«.

Do szlachetnego współzawodnictwa samorządowcy 
zapraszają pracowników adm nistrzeji państwowej, 
sądowej, skarbowców i pocztowców.

KOBOTWiCY
miast, gmin, wydziałów powiatowych i za­
kładów użyteczności publicznej dodatkową 
pracą — dokumentują historyczny mo­
ment zjednoczenia PARTII ROBOTNI­
CZYCH.
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winien być Świadomym współtwórcą nowego żyda...

Streszczenie części referatu sekretarza 
gon- tow. E, Walaszczyka, wygłoszonego — 
na Plenum Zarządu Głównego w dniu 
13.X br.

Na wstępie referent stwierdza, że posie­
dzenie odbywa się w historycznych chwi­
lach utrwalania rewolucyjnego dorobku 
polskiej klasy robotniczej i dochowania 
wierności zasadom ideologii marksizmu- 
lemnizmu.

Idąc za wskazaniami czołowych przywódców 
partii robotniczych o powiązaniu się z masami 
i o zainteresowanie się troskami rzesz robotni­
czych oraz wskazaniami, mówiącymi o potrzebie 
i konieczności krytyki i samokrytyki, jako czyn­
nika oczyszczającego oraz naświetlającego i wy­
tyczającego dalszą drogę postępowania — nale­
ży akcję podobną przeprowadzić również 
w Związku i na wszystkich jego szczeblach.

Dlatego też, nie wyliczając naszego wielkie­
go i wspólnego dorobku i naszych wspólnych 
osiągnięć, które są niewątpliwie i duże i znane— 
należy stwierdzić, że w działalności związkowej 
były trudności, błędy, wahania, opóźnienia, a 
wraz z tym wielkie niedociągnięcia organizacyj­
ne tak kierownictwa związkowego, jak i jego 
funkcjonariuszy.

Niedociągnięcia te wynikały przeważnie z nie­
zrozumienia zadań Związku i fałszywych od­
chyleń prawicowych i nacjonalistycznych. 
Dowodzi to, że w szeregach naszego Związku 
pokutuje jeszcze ideologia minionego okresu 
kapitalistycznego, że nie wszyscy jeszcze dzia­
łacze i członkowie Związku zrozumieli sens 
I przeobrażenia, jakie się dokonały. W wyniku 
tego, zaobserwować można w wielu naszych te­
renowych komórkach, brak czujności klasowej, 
bądź też, nawet nastawienia klasowego.

Świadczy to o tym, że związkowa transmisja 
ideologiczna nie funkcjonuje należycie i nie do­
ciera do wszystkich członków Związku.

I naodwrót. Nasze zarządy, nasz aktyw nie 
widzi i nie oddaje nastrojów, panujących w sze­
regach i zespołach członkowskich u dołu.

Nie ma prawdziwego, i serdecznego powiąza­
nia się aktywu z masami.

Mimo więc dużego dorobku związkowego, nie 
przeoraliśmy jeszcze 210.000 rzeszy samorzą­
dowców, nie fra^a-wiliśmy jej i w pełni jej nie 

wychowujemy w atmosferze demokracji ludo­
wej i w walce o socjalizm..

I tu trzeba wyraźnie zaznaczyć, że:
urzędnicy administracji samorządowej, pra­

cownicy instytucyj użyteczności publicznej, a 
tym bardziej działacze samorządowi — nie mo­
gą być tylko lojalnymi wobec Państwa,

Lojalność — to mało, to już dziś nie wy­
starcza.

Samorządowiec winien być świadomym 
współtwórcą nowego życia w Polsce, świado­
mym i aktywnym uczestnikiem naszego marszu 
do socjalizmu.

Czas najwyższy skończyć w Związku Zawo 
dewym Samorządowców 1 w samorządzie — 
z jednej strony z malkontenctwem i narzeka­
niem, a z drugiej strony — z sentymentalnym 
wspominaniem rewolucyjności w samorządzie 
z okresu sanacji.

Kto chce być rewolucjonistą, winien być dzi­
siaj — a nie wczoraj. Winien być dzisiaj, cc 
dzień, co godzinę, w praktyce życia codzienne­
go, w ustosunkowaniu się do naszej rzeczywi­
stości. W codziennej pracy winien wykazywać 
swój postęp i swą rewolucyjność—-przyśpiesza­
jąc marsz do socjalizmu.

I nasz Związek może i powinien odegrać tu 
zasadniczą rolę — w przebudowie psychiki pol­
skiego samorządowca, w kształtowaniu się jego 
świadomości klasowej i w jego uaktywnieniu.

Wszystkie komórki Związku naszego winny 
oddziaływać na wszystkich członków, winny 
uczynić z nich heroldów, nosicieli ideologii de­
mokratycznej, a przez nich na społeczeństwo.

Lecz z przykrością musimy stwierdzić, że da­
leko nam jeszcze do tego byśmy stali się czyn­
nikiem decydującym na terenie samorządu, na 
terenie wsi i miast, gdzie poza naszymi wpły­
wami panuje jeszcze duch drobnomieszczański.

Co powinniśmy więc zrobić, aby jak najszyb­
ciej, zmienić ten stan rzeczy

Co powinniśmy uczynić, aby idee socjalizmu 
i walki klasowej, przenieść w masy, przenieść 
w teren, do gmin 1 powiatów, do miasteczek?

Jeden jest na to sposób jedna rada: ożywić 
pracę związkową w dołach związkowych, Iść 
trzeba wszystkim działaczom: Zarządu Główne­
go. Zarządów Okręgów. Zarządów Odd&*' 
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łów w teren do mas i ściślej zespolić się z nimi, 
uświadamiając je i pomagając oczyścić atmo­
sferę z potakiwania wszelkim narzekaniom i u- 
tyskiwaniom różnych malkontentów.

Przestać wlec się w ogonie wypadków na te­
renie samorządowym i państwowym.

Wyzbyć się bierności w dziedzinie organizacji 
pracy ideowo-politycznej i >kiilturalno-oświa- 
tcwej.

Wydostać się z „zamknięcia“ trzeba niektó­
rym ogniwom związkowym z kręgu zaintere­
sowań wyłącznie majątkowych, do „urządzania 
się“ w Związku Zawodowym.

Skończyć trzeba z t. zw. przetrzymywaniem 
„okresu przejściowego“.

Typ przeciętnego (nierzadkiego) działacza 
związkowego, jaki wytworzył się w takich wa­
runkach i nastrojach, scharakteryzować można 
i poznać można po:

giętkości politycznej i braku światopoglądu, 
po maskowaniu się apolitycznością i bezpartyj- 
nością,

braku ideowości, za-stąpicnej oportunizmem 
politycznym i życiowym,

kompromisowości, wyrażającej się najczęściej 
w szukaniu „złotego środka“ i ustępstwami 
z drogi przeciwieństwom,

biurokratyźmie, zastępującym twórczą i ży­
wą organizację,

braku inicjatywy, zastępowanej potakiwa­
niem, jowialnością i przykładnością manier,

przystosowalnością do nastrojów większości— 
co w wyniku i w całości — stwarza reakcyjny 
światopogląd.

Uzdrowić ten stan musimy przez:
podniesienie, wzmocnienie, prowadzenie i 

wychowywanie członków we wszystkich in­
stancjach związkowych,

przez stałe szkolenie na zebraniach,
przez właściwą działalność kulturalno-oświa­

tową oraz
przez systematyczne demaskowanie resztek 

wrogiej ideologii i krytykowanie działalności i 
odchyleń niektórych towarzyszy,

jak również przez przeprowadzenie wyborów 
do instancyj związkowych, wprowadzenie do 
aktywu związkowego nowych i młodych praco­
wników, entuzjastów pracy i postępu.

Troska związku o interesy pracownicze
Jednym z głównych elemenów pracy związkowej— 

jest troska o interesy ma.erialne pracowników.
Sprzeczne około tego problemu snują się teorie. 

Jedno jest pewne, a to, że sprawy materialne praco­
wników muszą być zbieżne z ogólną gospodarką i 
sytuacją ekonomiczną pańsiwa. A więc w ramach go­
spodarczych planów kraju — Zw'ązek stawiać ma 
prawo kwestie ekonomiczne swych cz’onkćw.

N e tak dawno powiedział Prezydent, tow. B. 
Bierut:

,,Zbyt często zapominamy 0 tym, że naszym 
pierwszym obowiązkiem jest znać dokładnie bo­
lączki klasy robotniczej troska o podnieś enie po- 
z omu ogólnych, mater ainych i kulturalnych wa­
runków życia mas robotniczych“.

Zapominamy również czasem o tym, że walka kla- 
sow.i toczy się j za.sirza i że właśnie obecnie rola 
Związku w trosce o człowieka pracy jest szczególn e 
ważną.

Pam ętać lu należy, że środki troski j obrony są in. 
ne, niż w ustroju kapialistycznym.

•problem ten ujął dokładn e Lenin, w słowach”
„Zadań em Związków Z.wod.-wych jest współ­

działanie w jak najszyb-zym i bezbolesnym za­
łatwianiu konflkiów, z maksymalną korzyścią 
dla reprezentow.nych przez nie grup robotni­
czych — o ¡le korzyści te mogą być osiągnęte 

bez uszczerbku dla innych grup i bez szkody dla 
rozwoju Pańs wa '(Proletariackiego), oraz caio- 
kszlałtu jego gospodarki, tylko bow em ten rozwój 
może s worzyć podsawę d broby u klasy robot­
niczej pod względem materialnym i duchowym“.

I po ym krótk m ws ępie dochodź my do formy, 
w jakiej to mamy czynić.

Przede wszystk m wysrzegać się musimy taniej i 
płytk ej demag gii.

Znpć dokładne sytuację ekonomiczną kraju i jej 
możliwości.

Wydobyw ć od mas pracowniczych Ich bolączki, 
k‘opoty i trosk-;.

Baczyć, by realizowane i przestrzegane były ob>- 
w ązujące normy, układy zb orowe i i. p.

Doraźn e rozstrzygać w zakładach pracy drobne 
nieporozumienia w duchu nteresów kl.sy pracującej.

I tu właśnie leży właściwa, cddolna praca ekono- 
mczna Rad Zakład-wych, Kół, Oddziałów, Okręgów 
i Z rządu Głównego.

We wzajemnym powiązań u, wzajemnej wspólnej 
trosce o zrealizowan e potrzeb pracown czych.

A o troskach tych Związek nie zapomina.

(Z ret. tow. E. Walaszczyka Hi Ple"
num Zarządu Głównego)
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TOW. BOLESŁAWA BIERUTA
— wygłoszone na otwarciu sesji sejmowej

dnia 28 października 1948 roku.

Wysoki Sejm el

Zwołując zgodnie z wymian ami konstytucyjny­
mi obecną sesję jesienną w przepisanym terminie, 
pragnę wykorzys ać tę okazję dla pokreślenia pew­
nych spraw i zad ń, które 
s aną sę przedmiotem Wa­
szych rozważań Obywate­
le Posłowie, w czasje trwa, 
nia tej sesji, pragnę je po­
ruszyć również i z tego 
względu, że interesują one 
cały naród, pogiąż ny w 
pracy nad odbudową Rze­
czypospolitej i kształtowa- 
nem jej przyszłego roz­
woju.

JAKIEŻ TO SĄ SPRA­
WY I ZADANIA?

Obecna sesja. Sejmu o- 
bradować będzie w mo­
mencie wielk ego przeło­
mu, który dok nywuje się 
w polsk m ruchu robotni­
czym, w form e calkow te­
go jego zjednoczenia poli­
tycznego. Akt formalny te 
go zjednoczenia odbędzie 
s ę dopiero za kilka ty­
godni, ale zjednoczenie rze 
czywis.e klasy robotnczej 
oddz aływuje już dziś na 
ca y układ obecny naszego 
życia politycznego. Jest to 
fakt niezwykle doniosły 
n t tylko dla chwili obecnej, ale i dla naszej przy­
szłości.

Jedn ść klasy robotn czej jest podwalną wzrosu 
roli j znaczenia całego ludu pracującego w życ u pań­
stwowym i społecznym n szego kraju. Od wzrostu 
tej roli zależy wzmocnieni naszych sjł ogólnonarodo­
wych, zależy m x: i znaczen e Polski. Lud pracujący 
jest podstawową s łą społeczną, k óra sanowi o do­
brobycie i bogactwach kraju. W c ągu wielu wjelęów 
był, to siła trzymana na wodzy odgórnie przez klasy 
uprzywilejowane. Nieświadomą swych twórczych 

możliwości s lą chcjałby ją mieć również kapitali- 
s yczny ustrój społeczny.

Klasa robotnicza, k erując sę ideologią pełnego 
wyzwolenia człoweka, pragn e wznieść rolę społecz­
ną ludu pracującego na poziom św ad mego twórcy, 

k óry sam określa cel wy- 
s łku ; kierunek dążeń roz 
wojowych. Tak, i ty .ko t.k 
k=z ałtować s ę będzie 
przyszłość dziejów ludz­
kich. Przyszłość tę budo­
wać może skuteczn e tylko 
naród zjednoczony i świa­
domy w pełnj swych za­
dań h storycznych.

ZJEDNOCZONA PAR 
TIA ROBOTNICZA

STANIE SIĘ PODWA­
LINĄ PAŃSTWA.

Oto dlaczego zjednocze­
nie polityczne polsk ej kła 
sy robotniczej, wzmacnia, 
jące wewnętrzną w ęź ! ro 
lę sp .łeczną c.łego ludu 
pacującego Polski — po­
siada tak olbrzym e znaczę 
n e nie tylko dla członków 
łączących się ze sobą par­
tii robotniczych, ale ró- 
wn eż dla wszystkich oby­
watel, dla całego n rodu. 
Oto dlaczego winn śmy sku 
p ć ttwagę wszys kich oby­
wateli Rzeczypospolitej, za 
równo członków stron­

nictw, jak i bezpartyjnych, na w elk ej doniosłości 
przemian, które przyczynią się do wyzwolenia no­
wych twórczych sił w n-rodzie. Wśród tych przem an 
jedną z najważn ejszych jest zjednoczenie ruchu ro­
botniczego po 56 latach jego rozbicia.

Przyszła zjednoczona partii robotnicza, jeszcze 
mocn:aj sprzymierz «na z równ eż zmierzającymi 
do jedności, s r »nnic wami ludowym j z innymi 
stronnictw nni demokratycznymi, doceń a ją ca 
wielką rolę i w-półpracę jn el gencji pracującej, 
troszcząc i się o potrzeby m lonwych bezpa‘tyj- 



nych mas — stanie sę podwaliną państwa, jego 
podstawą polityczną. Konsolidacja s ł klasy robot- 
n czej njewą pliwie rozszerzy, utrw li j pgębj 
procesy ogólnej konsoljdicj; ideolog'cznej i poli­
tycznej w całym społeczeńs wie polskim.

Procesy te występują w naszym życ u społecznym 
coraz mocnej i wyraźniej. Są one jednym z głównych 
źródeł naszych dotychczasowych os ągnięć w odbu­
dowie kraju, w wys łkach nad planową rozbudową 
naszej gospodarki, w dzjedz’;n e pracy kulturalnej, we 
wszystkch ogn wch naszego odrodzonego życia. 
Trzeba to podkreślić '.ym bardziej, że niek órzy ludz e 
wyobrażają sob e, że pogłębienie procesów kmsol;- 
dacj ogólno nar. dowej jest sprzeczne z tym, co sję 
mówj o zaostrzan u walk; klasowej. Poglądy tego ro­
dzaju są n ewątpliwie upraszczaniem zjawisk społecz­
nych.

Oczyw'stym jes‘, że procesy zjednoczenia wysiłków 
ogólnonarodowych mogą dokonywać się tylko na 
płaszczyźnie dążeń i celów, określających drogę naj- 
pomyśln ejszego rozwoju Rzeczypospolitej. Celom 
tym usiłują przeciws wić się c asne, egoistyczne, bru­
talnie chc we, antyspołeczne in eresy ludzj dnia, wczo­
rajszego chroniących w sob e ponurą spuściznę sta­
rego ustroju, opar ego na wyzysku i podziale klaso­
wym. Naród w swej olbrzymiej większości kształtuje 
swe warunki życia w twardej, codziennej, mozolnej 
pracy, k óra jest jedynym źródłem dóbr społecznych. 
Ale są ludzie, którym n:e podoba się taka mozolna, 
często wymagająca dużego har.u, dyscypliny, of ar- 
noścj praca, bo chc eliby oni żyć łatwo i wygodnie 
z cudzego wysiłku. Są to często równeż różnegj typu 
wykolejeńcy i amatorzy życia, na koszt publiczny. Ta- 
k ch ludzi jest u nas jeszcze niestey dść dużo. Są 
on; olbrzym a kłodą u nóg narodu, lub jeśli kto woli 
inne okreslen'e — rojowiskiem trutni, które osiadły 
na grzbiecie ludu pracującego, gnęb ą go bezlitośnie, 
wysysają zeń krew i pX i z dufnością brzęczą: — my 
pracujemy! Cóż dziwnego, że człowiek pracujący 
pragnie pozbyć a s ę tych trudni, że chodzi mu o to, 
aby mu n e utrudniały jego ciężkiej pracy.

Bez ostrej walki z tendencjami grabeży, oszu­
stwa, lichwy, szabrown'c wa, złodziejstwa, czy na­
wet mn ej rażących lub bardz:ej zamaskowi nych 
nadużyć, płynących z chciwości, lapV wnjctwa, 
spekulacji, wyzysku 'tp. demokracja ludowa nie 
mogłnby osiągnąć swych celów, nie mogłrby n- 
wolnjć społeczeństwa od wars w pasożytn’czych. 
Wars wy te są czynnik:em rozkładowym Walka 
z n mj jest właśnie warunk:em coraz większej 
zwin :śc. w dążeniu do zjednoczenia ogólnonaro­
dowego.

Na pods' awie ubegłych 10 miesęcy można już 
dziś ocenić z dość zn czną śc s'ością przewidywane 
wyniki gospodarcze roku 1948 — drug'ego roku pla­
nu odbudowy Nie ulega już dzś wątpliwości, że plan 
pr idukcji 1948 r. zostań e znicznie przekroczony i że 
wzrost produkcji przemysłowej w 1948 r. w stosunku 
do r. 1947, będzie s‘ę wahał w granicach od 25 do 30 
procen t. W rezultac e togo s’lnego, nie spotykanego 
w 'nnych kr-jach tempa rozbucl>wy i odbudowy, zro­
biliśmy znaczny krok w k «runku przekształcenia 
Polski w państwo przemysłowo-rolnicze Już w 1947 
r poz'om produkcji przemysłowej na głowę ludności 
był wyższy n'ż w 1938 r. R’>k 1948 przyn osi poważne 
przekroczenie absolutnych cyfr produkcji przedwo­
jennej. Dotyczy to nie tylko podstawowych środków 
wytwórczych, jck: węgiel, koks, energia elektryczna, 
których produkujemy prawe dwa razy więcej niż 

przed wojną, jak stal, której produkcja o 35 proc, 
przekroczyła poziom przedwojenny, ale j szeregu ar­
tykułów bezpośredniego spożyca, jak: tkaniny bc- 
weln ane, tk niny wełniane, cukier ¡'id.

Poważne osiągnięć a przyniósł rok 1948 również 
i w zakresie rolnictwa.

Dla wszystkich ludzi w Polsce i dla wszystkich 
bezstronnych obserwatorów zagranicznych jest jasne, 
że rozwijamy się bardzo szybko, że sytuacja ludności 
poprawia się u nas wydatnie. Najlep ej świadczy o 
tym fakt przekroczenia już w roku obecnym przed­
wojennego poziomu konsumcji na głowę ludności pod­
stawowych ar ykułów żywnościowych i przemysło­
wych. Świadczy o tym również fakt, że przy c-łkowj- 
tej w praktyce 1 kwidacji zjawiska bezrobocia, płace 
realne robotników przewyższyły już u nas poziom 
przedwojenny.

PRZEŻYWAMY OKRES
WIELKIEGO PRZEWROTU SPOŁECZNEGO

Jeżeli porównać ten stan rzeczy ze zjawiskami któ­
re obserwujemy w wielu krajach europejskich, zja­
wiskami marazmu gospodarczego, bezrobocia spadku 
poz omu życia ludzj pracy i nieus'annego obniżan a ich 
zarobków, coraz silniejszego nac sku imperializmu na 
samodzielność i n ezaleźność szeregu krajów europej- 
sk ch, to staje s'ę szczególnie jasne, jak słuszną była 
droga, na, którą myśmy weszli, droga obalenie kapi­
talistów j obszarników, droga odrzucenia wszelkich 
prób zamachu na niższą suwerenność przez imperiali- 
s ów, droga bratersk ej współpracy i przyjaźń] ze 
Zw ązkiem Radzieckim i krajami demokracji ludowej, 
droga marszu poprzez demokrację ludową do socja­
lizmu.

Ten marsz odbywa się u nas i odbywać się będzie 
w ciężkich warunkach walki z zewnętrznym i we­
wnętrznym wrogem klasowym. Ten marsz odbywa 
się u nas i odbywać sę będzie w trudnych warun­
kach burzliwego wzrostu aparatu produkcyjnego, 
welkich wysiłków dla dokonania odbudowy i prze­
prowadzenia rozbudowy naszej gospodarki, w trud­
nych warunkach przekształcania s.ruk.ury gospodar­
czej naszego kraju i przygotowywania jej do wielkich 
czekających ją zadań.

Wszystko to razem składa się na to, że w tych wa­
runkach ciężkiej walki, że w tych warunkach budo­
wy nowego ustroju n'e wszystko może odbywać się 
u nas gładko, nie wszędzie nasz aparat państwowy 
działa w pełni zrozumień a interesów mas ludowych 
i wiele jest jeszcze u nas przeklętego dziedzictwa ka- 
ptalisycznej przeszłości. Tylko rosnąca świadomość 
mas ludowych i coraz większy ich udział w rządze­
niu i kontrolj może stopniowo usuwać te stojące na 
naszej drodze przeszkody.

Drogi, na którąśmy weszli, jest drogą trudną, dro­
gą, wymagającą łączenia żelaznej konsekwencji w 
raal zacji socjalizmu z wykluczeń em wszelkiego, a 
wanturnictwa, wszelkiego mechan;cznego dekretowa­
nia bez podstawy ekonomicznej. Dotyczy to zarówno 
gospodarki w mieśc e, jak i na wsi.

Droga nasza jest drogą słuszną. Świadczą o tym 
wyn ki 2 lat planu odbudowy, na podstawie których 
można sądzić, że cele planu 31etniego zostaną os ąg- 
nięte. Pierwszy nasz plan 3-letni stawiał przed nami 
zadanie usunięcia najwększych zniszczeń wojennych 
i osiągnięcia przedwojennego pozomu warunków 
bytu j zaopatrzenia mas pracujących. Znajdujemy się 

2



właśn e w IV kwartale drugiego roku wykonania 
tego planu.

Możemy s-wierdz'ć już dziś śm'ało, że dwie 
trzecie planu wykonamy jeszcze przed upływem 
b eżącego roku. Wynika z tego, że pierwszy nasz 
plan 3-letnj wykon my pomyśln:e * prawdopodo­
bnie przed terminem Zakończenie planu 3-let- 
nego będzie stanowiło punkt wyjść owy do na­
szego marszu naprzód, marszu, którego zadaniem 
będzie zbudowan e podstaw socj lizmu w P>lsce 
j uczynien/e z niej jednego z przodujących kra­
jów Europy.

WIELKIE CELE PLANU 6 LETNIEGO

Takj cel stawiają przed nami będące w opraco- 
wan u wytyczne następnego naszego planu, pl nu 
hieniego. Zadania tego drug ego planu są bez porów­
nania szersze: jego wykonanie podwoi niemal naszą 
produkcję przemysłową w porównaniu z poziomem, 
jaki os:.ągn emy w r. przyszłym, podn esie w przy­
bliżeniu w dwójnasób warunki bytu i kul ury mas 
pracujących w porównaniu z okresem przedwojen­
nym. Będzie to plan rozbudowy i przebudowy go­
spodarczej Polski. W wyn ku tego planu zm enj się 
całkowicie struktura gospodarcza kraju, przekształ­
cając Polskę w kraj przemysłowo-rolniczy. Odpo­
wiednio wzrośnie produkcja dóbr kulturalnych.

W ciągu 6 lat uruchomionych zostanie k lk set no­
wych zakładów przemysłowych, przy czym rozmesz- 
czenie sieci tych zakładów będzie miało na celu wy­
równanie upośledzenia przemysłowego zan edbanych 
dzjś okręgów rolniczych, zwłaszcza na wschodzie 
Polsk .

Plan 6-letnj postwj przed nami olbrzymie za­
danie całkowtej likw'dacji nędzy j wekowego 
zan edbania Polski. Jest to zadanie wjelk e, hi­
storyczne, zad nie, k óreg> n e stawiało i nie ma­
gio postawę przed sobą żadne z minionych poko­
leń. Czy zdolni będziemy my podjąć i wykonać 
takie zadań e? Będziemy zdolni i wykonamy je 
bezwarunkowo!

Zdobyliśmy już nezbędne warunki dla pomyślnego 
wykonywanja naszych planów gospodarczych i zda­
liśmy pierwszy egzamin z gospodarki planowej w c ą- 
gu min onych dwóch lat. Zjednoczenie klasy robot, 
niczej, umocnienie sojuszu robotników, chłopów i in­
teligencji pracującej, dalsze zacieśnien e współpracy 
stronnictw bloku demokratycznego, która to współ­
praca znajduje również swój dob tny wyraz w pra­
cach Wysokiego Sejmu — są to niezwykle ważne i 
pomyślne czynnik , sprzyjające wykonanu zadań na­
szej gospodarki planowej. W tej wielkiej pracy li­
czymy na twórczą aktywność polsk eh mas ludo­
wych, zjednoczonych w obozie demokratycznym, na 
czele którego kroczyć będzie Zjednoczona Partia Ro­
botnicza.

W tej wielkjej pracy zjednoczą się nie tylk1» 
człon kowe Partii, ule i szerok e rzesze bezpartyj­
nych patr o ów robotników, chłopów i inteligen­
tów.

Tępiąc szkodników i wrogów bez względu na to, 
jak mj maskami s ę przykrywają, prowadzić za 
sobą będziemy nie tylko szeregi partyjne, ale i 
szerokie rzesze bezpartyjnych, odnosząc s:ę z peł­
nym szacunkiem i uznnem do ludzi czystych 
rąk, do łudź; pracy i w edzy bez względu na »o, 
czy są członkami Partii, czy też nie.

Chcałbym podkreślić z całą siłą, że głównym 

naszym zadaniem winna być troska o 'nteresy i 
potrzeby bezp- rtyjnych mas pracujących zarów­
no w mieść e, jak i na wsi. Masy te stanowią 
przeważającą część naszeg > narodu. Od eh pra­
cy, od ich zapału, od ,ch of> rność zależy szyb­
kość wykonania zadań, tempo przebudowy Polsk] 
w kraj przodujący.

Obóz demokratyczny, którego przodującą siłą bę­
dzie Zjednoczona Par.ia, zdobędzie uznanie tych mas 
swą rzetelną walką z wszelk m przejawami niespra­
wiedliwości, krzywdy, b urokra yzmu, z nadużycia­
mi, ze szkodnic wem, z wypaczeni.mj naszej polityk1 
przez małostkowych i bezdusznych ludzi.

PODSTAWOWE ZADANIE NA DZIŚ I JUTRO

Główną najwyższą troską całego obozu demokra­
tycznego i wszys.kich organów państwa ludowego 
musi być nieus anna troska o wydźw gnięcje wielo­
milionowych mas ludu pracującego miast i wsi na 
wyższy poz om życia gospodarczego i kulturalnego. 
Jest to nasze pods.awowe na dziś i jutr0 zadanie. 
Wszysiko, co czyniliśmy do ychczas od chw li wy­
zwolenia, odpowiadało ściśle temu zadaniu. Wszystko, 
co zam erzamy czynić w c ągu przyszłych lat. wiąże 
się jak najściślej z troską o coraz szybszą realizację 
tego zadanja.

Należy przy tym pamTę ać, że w najwększym upo­
śledzeniu gospodarczym i zwłaszcza kulturalnym żyją 
dzjś w Polsce w elaml onowe masy biedoty wjejsk ej, 
małorolnego i częścowo średniorolnego chłopstwu.

Upośledzenie to jest nie tylko wynikem wiekowego 
zacofan a i prymi yw zmu chłopskiej gospodarki rol­
nej, lecz przede wszystkim wynik em niedbałości o 
byt i kulturę mas chłopskich ze strony rządów ob- 
szamiczo-kap talislycznych, które żerowały na tej 
krzywdzie m.łorolneg0 chłopa polskiego, choć wraz 
z chłops.wem małorolnym rujnowała ona cały kraj.

Pańs wo ludowe musi naprawić tę krzywdę i to 
upośledzenie kul uralne wsi, ponieważ są one naj­
większym h.mulcem w szybkiej przebudów e Polski. 
Planom uprzemysłowienia kraju muszą w ęc towa­
rzyszyć wysiłki w kierunku podniesienia obecnego 
pozomu gospodarki rolnej i życ a kul.uralnego wsi. 
C eszymy się dobrym tegorocznym urodzajem w rol­
nictwie. Ale powinniśmy zdawać sobie sprawę, że 
dobry urodzaj może być nie tylko wyn kiem pomyśl­
nych warunków atmosferycznych. Oczywiśce, wa­
runki a'mosferyczne odgrywają w gospodarce rolnej 
decydującą jeszcze rolę, ale oprócz nch działają już 
także bardziej stałe czynnkj gospodrrkj planowej, 
k'óre w niedalek ej przyszłości pwnny zabezpieczyć 
nam urodzaj nr wet przy niezbyt pomyślnych wa­
runkach atmosferycznych. Czynnikami tymj są: r»- 
powszechnjenje oświaty rolniczej, w'ększa mechani­
zacja produkcji rolnej, poprzez ośrodki maszyn a we, 
rozwój różnych form spółdz:elczości riniczej, stoso­
wanie nowoczesnych metod techn ki agronomicznej, 
coraz wydatnejsza J bardziej wszechstronna pomoc 
państwa dl i mało i średni ^rolnych gospodarstw 
chłopskich, które stanowią 90% ogólnej liczby gospo­
darstw.

Obowiązkem państwa ludowego jest dopomagan e 
masom chłopskim w osiąganiu lepszych plonów z jch 
mozolnej pracy na roli. Ale uśw‘_domić sob:e wyż­
szość nowoczesnych form j metod gospadarowan a 
chłop pracujący może tylko przez poznanie tych 
form i metod, a więc poprzez oświatę, poprzez przy­
kład i własne doświadczenie.



A w:ęc z'dan em pańswa jest ułatwiać ośw’a*ę 
masom chłopskim, pomgić im w przyswajania 
wyższych metod gospod irowan a i podnoszenia 
plonów z uprawy rolnej i hodowli.

Czyn ć to będzie rząd w coraz w ększym zakresie 
w mj^rę tego, jak wzrastać będą jego środki. N;e 
może też rząd demokracji ludowej pozwolić na to, 
ażeby na baikach biednego chłopstwa, na jego nie­
doli i krzywdzie, wyrastał wyzysk, -żeby na skrom­
nym pl n e i dorobku b edoty wiejskiej żerowali nie- 
uczc wj bogacze j spekulanci. W ym celu Rząd two­
rzy państwowe rezerwy zb żowe, ustala whtściwe 
ceny na produky rolne i stosować będzie wszelkie 
ir idkj dla zabezp eczenia wsi przed wyzyskiem i 
spekulacją.

W opaiciu o c^raz szerszy zakres planowej pomo­
cy pańs wa i o znaną powszechnie własną pracowi­
tość j zapobiegł wość, masy pracujące drobnego i 
średn orolnego chł pstwa już dziś os ągają wielki po­
stęp w ogólnych warunkach by u i kultury wsj. Jest 
to szczególn e widoczne w gorącym zapale młodz eży 
wiejskiej do w edzy. w jej masowym garnięciu się do 
szkół ogólnoksz alcących ; zawodowych oraz do 
wszelkich form życia kulturalnego.

W elkim z id n em Zjedn oczonoj Partii Stron­
nictw Ludowych i Zw ązku Młodz:eży Polsk ej 
jest ze wszech miar pomig.tć tym dążeniom młó­
dź eży wjejsk ej. gdyż tylk > w oparciu o pas ę- 
powe sły mlodz eży w:ejsk:ej można przyśp e- 
szyć przebudowę gospodaczą j kultualną wsi 
polskiej.

Szczególną troską i opeką demokracja ludowa win­
na otoczyć n szą p stępową bezpartyjną inteligencję 
polską, k óra z oddaniem i najszczerszym wys łk em 
niesie swą w ędzę • swe dośw adczenie zawodowe w 
służb e krajowi. Szybk', wyją kowy w swym zasięgu 
rozwój naszej gospodarki naród wej wymaga olbrzy­
miego wyslku inźyn erów, techników, ludzi nauki, 
pedagogów, planistów, wykwaljf kowanych pracowni­
ków umysłowych. Nie mniej znaczną ¡eh liczbę ab­
sorbuje corjz wększy zakres naszego życia kultu­
ralnego, nasze szk In ctwo, prasa, wydawnictwa itd. 
Ten pomyślny, radosny, twórczy i coraz bardziej 
wzb erający nurt naszego życia wkł. da jednakże na 
bark; naszej. inteligencji wyjątkowy ćężar obowiąz­
ków i wyją kową odpow edz alność. Nie sprosta tym 
zadaniom, jeśl' me znajdzie odpowiedniej pomocy, 
zrozumienia, a nawet o uchy wśród czynnków kształ­
tujących życie poi tyczne kraju.

Musmy także n e zapominać ani na chw'lę o Zie- 
m ach Odzyskanych j o ludz ach, k órzy km pracują. 
Mamy prawo chlubić się z faktu całkow tego zespo­
lenia s ę tych ziem w czasie tak n ezmiem e krótkim 
z resz ą Polski. Ula w a to administrację państwową, 
sprzyja ogólnemu rozwojowi naszej gosp darki. Wy­
maga jednak od nas c ągłej troski o ludzi, o nowe 
kadry robotników, rolmków, rzem eślników, admini­
stratorów ' pr cown ków, których te ziem e potrzebu­
ją. Przede wszys k m zaś wymaga od całego narodu 
n eustannej bliskiej węz' ideowej z rodakami na 
Z em;ach Odzyskanych, wł śc.wego i ciąg ego od­
działywania kulturalnego i poli ycznego, s.ałej łącz­
ności ideolog cznej, mającej na celu wzmacnian e 
hartu oraz poczucia odpowiedz alności i wagi wypeł­
nianej tam pracy. Jest »o tym bardz ej niezbędne, że 
wróg wewnę rzny j zewnę rzny ze szczególną na- 
mjętnością usiłuje dezor entować ludność Z.em Od­
zyskanych.

Winniśmy soib;e zdawać sprawę, że w ogólnym po­
myślnym biegu naszej pracy nad odbudową przebu­
dową kraju — niewątpliwą przeszkodę s anowią wro- 
g e demokracji ludowej czynniki zewnętrzne, które 
s arają się wnosić niepokój w s.osunkach m ędzyna- 
rodowych.

Nie wszyscy ludzie zdają sob:e sprawę, że na sy­
tuację międzynarodową oddzjaływują dziś w wielk m 
stopn u nowe metody nacisku imperializmu na kraje 
mniej samodzielne i na słabsze narody. Nie wystar­
czają już dziś dawne metody ekonomicznego i dyplo­
matycznego nacisku. Tym s.aryrn me odom towarzy­
szą dziś w szerokiej skali nowe me ody oddz alywa- 
nia na psych kę mas, przede wszystkim drogą celo­
wego siania paniki, lęku, psychozy, zagrożenia i nie­
pewności jutra.

Za pomocą sztucznie wywoływanej gorączki zbro- 
jenowej truś y wielkokapi.al styczne us iłują ratować 
się przed groźbą załamania się koniunktury gospodar­
czej. Sjaniem ciągłego niepokoju w e.kie trusty im- 
peraliatyczne zarabiają dodatkowo i ła.wo se ki mi­
lionów dolarów. Zbankrutowane ' opłacane przez im­
perializm rządy kapitalistyczne krajów podległych, 
współdziałają w tym s raszenju własnych narodów. 
Na.omiast fabrykanci bron'., podżegacze wojenni > 
siewcy niepokoju bogacą się w tempie zawrotnym na 
uległości j sprzedajności tych rządów.

Trzeba urn eć trzeźwo ocenić te tendencje i widzieć 
ich źródło, ażeby nie ułatwi.ć zadania siewcom pa- 
njki i niepokoju Trzeba zdawać sob e sprawę, że na­
wet najw ększe kraje mperialistyczne nie są dzjś w 
stanie prowadź ć wojny w sk>l; światowej j co waż­
niejsze, nie byłyby zdolne wepchnąć do wojny swych 
własnych narodów. Natomiast istnieje w śweCie dość 
sił, które są zdolne sparaliżować dążenia podżegaczy 
wojennych. Są to poężne s ły pokoju. W walca -> po­
kój złączą się niewą'pl wie wszyscy ludz e pracujący 
i postępowi, n enawidzący w >jny, a takich jest olbrzy. 
mia większość we wszystk ch krajach świata, nie 
wyłączając krajów imperialistycznych.

Potężną dźwgn-ą pokoju jest i będzie, coraz 
blższy sojusz krajów demokracji ludowej ze 

Zw ązkiem Socjalis ycznych Republik Radziec­
kich. Polska, tak jak ! wszyscy jej sojusznicy, 
pogrążona jest w pracy pok >jowej nad odbudo­
wą i przebudową swego kraju. Nam n'e grożą 
kryzysy gospodarcze j gnjće nrgrom dzonycb 
dóbr. My tworzymy nowe życie — lepsze j spra- 
wńdlwe dla ludu pracującego. My jesteśmy bK 
jown kami pos ępu, władzy, prawdy, sprawiedli­
wość; i braterstwa wszystk'ch ludzi.

Przyszłość zaś i zwycięstwo jest i może być tylko 
po naszej stronie. Nasze idee są bl sk e, bo pow:nny 
być blisk e WSZYSTKIM LUDZIOM SZLACHET­
NYM, UCZCIWYM, MIŁUJĄCYM PRACĘ, GOTO­
WYM POŚWIĘCIĆ SWE SIŁY DOBRU RZECZY­
POSPOLITEJ. A TAKICH LUDZI JEST OLBRZY­
MIA WIĘKSZOŚĆ W NASZYM NARODZIE. NA­
SZA WSPÓLNA OFIARNA PRACA DLA KRAJU 
BUDZI PODZIW I STWARZA CUDA. WIĘC JESZ­
CZE GORĘCEJ WYTĘŻMY SIŁY. ABY JESZCZE 
WIĘKSZY PLON PRZYNIEŚĆ OJCZYŹNIE!

Obywatele Posłowie!
Życzę Wam pomyślnych wyn ków w Waszych od­

pow edzjalnych pracach ustawodawczych.

Zakł. Graficzne Dżw gnia“, W-wa, Widok 24. B 64058
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System płac będzie dostosowany do warunków pracy
W K. C. Z. Z. odbyło się wielkie posiedzenie 

Komitetu Współzawodnictwa Pracy-
Na zebraniu tym przewodniczący KCZZ tow. 

K. Witaszewski omówił problem płac, wycho­
dząc z założeń współzawodnictwa pracy i narad 
wytwórczych, jako jednego z podstawowych e- 
lem ntów płacy.

Podkreślił pewne dotychczasowe skostnienia 
i skomplikowani w obliczaniu płac, pewne 
zbiurokiatyzowanie i szereg wad w tej dzie­
dzinie.

Wskazał, że istniejące systemy płac, obowią­
zujące obecnie na podstawie układów zbioro­
wych pracy, pos:adają szereg cech ujemnych, 
hamujących wydajność i dyscyplinę pracy. Wa­
dy te znajdują wytłumaczenie w przyczynach, 
które warunkowały taki, a nie inny rozwój płac 
w Polsce Ludowej. Wynikły one na gruncie sto­
sowania niezbędnych w pierwszym okresie de­
putatów w naturaliach, na gruncie konieczności 
zabezpieczenia świata pracy w żywność na dro­
dze reglamentacji, na gruncie zniszczeń powo­
jennych, obniżających wydajność pracy i bra­
ków organizacyjnych pierwszego okresu roz­
woju.

Stąd powstały najrozmaitsze dodatki przy li­
kwidowaniu punktów towarowych, kart węglo­
wych, przy wyłączeniu niektórych artykułów 
spożywczych z karty żywnościowej, jak: cu­
kier, ziemniaki, chleb, mąka itp.

Wytłumaczenie to nie usprawiedliwia jednak 
dalszego trwania tego wadliwego stanu. Stan 
ten należy zmienić, reformując istniejące zasa­
dy wynagrodzenia i systemy płac we wszystkich 
dziedzinach naszego życia gospodarczego-

Na tle takiej sytuacji widać w płacach kieru­
nek, w jakim iść winna reforma płac. Winna 
ona polegać na włączeniu do płacy wszelkiego 
rodzaju ekwiwalentów za część wynagrodzenia, 
otrzymywanego w naturze, czy też w postaci 
zaopatrzenia rc glamentowanego.

Pragniemy zakomunikować, że od paru ty­
godni trwają narady w poszczególnych resor­
tach ministerialnych i związkach nad proble­
mem płacy i pracy.

Zarząd Główny naszego Związku również od 
kilku tygodni opracowuje to zagadnienie.

Opracowuje z udziałem przedstawicieli dy­
rekcji poszczególnych przedsiębiorstw, rad za­
kładowych i działaczy z terenu całego kraju. 
W opracowaniach naświetla się kwestię tę od 
strony właściwego funkcjonowania zakładu, od 
strony dyr< kcji, od strony robotnika i rad za­
kładowych.

Ujmuje się: współzawodnictwo, narady wy­
twórcze, normy, akordy, organizację zakładów, 
statuty, etaty, premie — czyli wszystko to, co 
w całości składa się na problem pracy i związa­
nymi z tym możliwościami płacy.

Trzeba tu jednak wyraźnie podkreślić i zwró­
cić uwagę na to, że zagadnienie pracy i płacy 
jest w samorządzie bardzo ciężkie. Cięższe i ob­
szerniejsze, niż w innych gałęziach pracy, a to 
z tej prostej przyczyny, że w samorządzie i jego 
zakładach pracują ludzie niemal z wszystkich 
branż. Że jest ogromme zróżniczkowany wa­
chlarz czynności, od administracji do gazu, od 
wodocągu do komunikacji, od wody do rzeźni, 
od oczyszczania miast do straży ogniowej i j;. d.

Nie wiele jest społecznych czynności, w któ­
rych samorząd nie bierze udziału. Mało tego. 
Każdy zakład pracuje w innych warunkach i 
niejako na swoich lokalnych przywilejach.

Że zakłady są małe i ogromne. Że urządzane 
są i nowoczesne i przestarzałe.

Rozliczne są tedy trudności. Niemniej przy 
dużym wysiłku i nakładzie pracy zespołu fa­
chowców — Zarząd Główny sprawy płacy na 
równi z całym światem pracy — właściwie po­
stawi.

Do szczegółowych omówień tych spraw — 
oczywiście powrócimy po zakończeniu nad nimi 
prac.

-------------------- UDZIAŁ TWÓJ 
W 

„Pomocy Zimowej“ 
jest obowiązkiem T^ego serca
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AKTYWU P. P. R.
Samorządu Wwrszisw skiegn

Z hicjatywy Wydziału Samorządowego Komlretu 
Warszawskiego PPR odbyła się narada aktywistów- 
samorządcwców Udział w narsdz:e wzięło 300 towa­
rzyszy ak ywstów-samorządowców, reprezeniujących 
wszystka odcinki pracy samorządu stołecznego, Sto­
łeczną R dę Narodową, Dz elnlcowe Rady Narodowe, 
Komitety Blokowe, adm:nistraeję, zakłady, przedsio- 
b orc wa oraz samorządowi dzałacze związkowi.

W obradach uczestniczyli członków e CK PPR: 
tow. Minister Mijał, tow. I sekretarz KW., Sv. Z wadź- 
ki, kierownk Wydz. Samorząd. K C. tow. Szafrański, 
zastępca tow. Morawski, II Sekretarz KW tow. Mi- 
leck. Z władz związkowych obecni był;: sekretarz ge­
neralny Związku Samorządowców tow. Waiaszczyk, 
wiceprzewodn. tow. Ryfka, przewodn czący warszaw­
skiej Rady Zw. Zaw tow. Rusiecki l inni.

Zarząd Miejski reprezentowany był przez wszyst­
kich k erowników samodz elnych komórek organiza­
cyjnych z tow. Prezydentem St. Tołwińsk:m I wice, 
przewodn. S.oł. Rjdy Narodowej tow. H: Dworakow­
skim na czele.

Obradom przewodniczył tow. Cz. Marzec, naczelnik 
Wydz Administracyjnego Zarządu m. Warszawy.

Zasadniczy. anal 'yczny referat na temat pracy I 
drogi, po której iść wnien samorząd stołeczny, wy­
głosił wiceprzew. St. R. N., tow. H Dworakowski.

Tow Dworakowsk' podkreślił w swym referacie, że 
zebran e to odbywa się w okresie łfstorycnym przej- 
śca Polski na drogę socjalizmu i aby cel ten osiągnąć, 
mus i my być świadomi swo ch sił, wzmocnić sojusz 
robotniczo-chłopsk , zacieśnić więzy z W. K. P./b, 
przezwyciężyć njebezp;eczeńs.wo, które istnieje w 
naszych szeregach, którego wyrazem jest kapi‘ulane- 
iwo przed wróg em klasowym. Musimy postawić kon­
kretne zadanie przed ak ywem peper^wsk m samo­
rządu i wspólnym wysiłkiem je realizować.

Analizuje doychczas^we osągnięcia, podkreślając 
realizację hasła odbudowy stoi cy, j-ko symbol wyż- 
szóści ustroju naszego od ustroju kapitals.ycznego. 
Odbudowa ta posuwa sję szybko — komunikacji, 
szpi cle, szkoły. Warszawa źyje i źyc:e to z dnia na 
dz eń po.ęźnieje. a w przyszłości — Warszawa, to 
wielki ośrodek przemysłowy.

Podkreśla potrzebę zwalczania „kumoterstwa", 
które wraz z korupcją — przeszkodziło w powzięciu 
decyzji do wzięcia w obronę człoweka pracy. Jaskra­
we tego przykłady — to działalność kwaterunkowa, 

■poityka wyłączeń spod publicznej gospodarki domów 
i lokli odremontowanych, poljtyka Wydz. Przemysłu 
f Handlu i t. p.

Zagadnienia organizacji pracy oraz zbiurokratyzo­
wanie znajdują w referacie równ eż szerokie omó­
wienie.

Podkreśla, że w dz'ałaniu przedsiębiorstw miej­
skich brak podejścia klasowego w rozwiązywaniu 
problemów, jak niedostateczna rozwązanie sprawy 
dojazdu robotników do pracy, mai* rozbudowa 
ne pes^SejJzib. rw&M TrecS, wte eolska 

nych przedsiębiorstw nad dzielnicami robo‘niczymi 
w zakres e czystości, światła, wody, gazu.

Omawia zagadnienie współzawodnictwa pracy, 
zw:ększenie jej wydajności, potanienie kosztów pro- 
dukcji.

Analizując stan pracy Rady Narodowej, podkreśla 
jch niedostateczną kontrolę, jaką spełniały n°d apa­
ratem wykonawczym. S‘yl ich pracy oraz formy — 
biurokra yzują działanie czynnika społecznego. Po­
nadto sk’ad socj ’lny Rad jest n’^właścwy — za mało 
roboto ków. Za małi jest kolektywnej pracy, w Ra­
dzie — za dużo indy w'dualnych decyzji.

We wskazaniach pracy m najbliższą przyszłość 
rzuca referent —pewne projek’y rozwiązań — z ko­
rzyścią dla świa‘a pracy:

by robotn'ey otrzymywali m’eszkanja poza kolejką, 
by inicjatywę prywatną przekwaterowywać do do­

mów wyłączonych spod publicznej gospodarki lo­
kalami i przeprowadzić rewizję zagęszczenia miesz­
kań.

Zmientó admin'slratorów — a na Ich miejsce wziąć 
żony robotn ków.

Otwierać popularne s‘ołówkj, jak również przed­
szkola — przede wszystkim dla dzieci robotników.

Wysuw ć na k erownicze stanow’ska robotników.
Uakrywn ć komisje Rad Narodowych.
Końcowo wzywa, aby uchwały dzisiejszej narady 

były na'yehmiastowo wykonane, aby klasa robotni­
cza odczuła skutki narady.

Narada aktywu a:monądu Warsaawy stanęła na 
stanTwJsku:

Sol:daryzowan!a się z uchwalam' sierpn owego Ple­
num K C. Part:i. jako generalną linią w walce o 
Polskę socjalistyczną.

Przyjęcia uchwał s erpniowego Plenum — jako 
głębok ej analizy, kry’yki i samokrytyki osiągnięć, 
błędów i odchyleń od marksislowsko-leninowsk ej 
drogj.

Uznania uchwał Plenum sierpniowego, jako drogi 
i wskazań w praey partii na bliskie dziś j na ¡dące 
jutro.

Narada samorządowców Warszawy przeprowadziła 
głęboką rzeczową ocenę pracy samorządu, jego °- 
siągnięć, błędów i planów pracy, poprzez wnikliwą 
1 w trosce o człowieka pracy prowadzoną dyskusję, 
krytykę i samokrytykę — a poprzez klasowe stawa­
nie problemów — wzbogaciła w doświadczenie dc 
dalszej pracy nad wypracowaniem sylwetki samo- 
rządowca-peperowca.
, W wielogodzinnej dyskusji wzięło udział 2d mów­
ców.

Obrady zakończyło przyjęc e rezolucyj, które są 
analizą osiągnięć, wnikliwą krytyką stwierdzonych 
błędów, wypracowan'em wskazań dla dalszej pracy 
samorządu w realjacj: wskazań plenum si«rpnlc- 
wago KC PPR na ©denku «synnego wJaiołu s«n*o. 
’.’Sto y? goss tMpliTOW
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Rezolucje ustalają I omawiają:
praeę pMl-yczną i organizacyjną kół partyjnych,
prace szkoleni»jwą i wychowawczą i pogłębienia 

wedzy marks^owsko-leninowskiej,
przezwyc ężenie kumoterstwa z wrogiem klasowym 

i prowadzenia walki z oportunizmem i nacjonalizmem,
tępienie nadużyć i wykroczeń,
należyty podzał odpowiedzalności i kompetencji, 
poprawę warunków bytu klasy robotniczej, 
aprowizację ludą )ścl pracującej i walkę ze speku­

lacją,
podn esienic wydajność] pracy przedsiębiorstw i 

zakładów,
«pęka nad człowiek em pracy w instytucjach miej­

skich,
zwalczane i przezwyciężanie biurokracji, .
prace czynnika społecznego w s morządzie,
pełne i stałe utrzymywanie kontaktu z masami ro­

botniczym; Warszawy.
Realizować powyższe uchwały samorządowcy- 

¡PPR-owcy będą od zaraz — dla dobra samorzpdu 
stolicy, dla sprawiedliwości społeczne, j dla Polski So­
cjalistycznej.

Oz. Mirzec

Narada Warszawskiego aktywu 
Samorządowego P. P. S,

W kilka dni później odbyła s;ę podobna — powyż­
szej — narada samorządowców — aktywu PPS.

Obradom przewodniczył kierownik Wydziału Ad- 
minisiracyjnc-Samorządowego CKW PPS, tow. Bed­
narczyk.

Referaty wygłosili: w ceminster tow. Zaruk-Mjchal- 
skl, przewodniczący St. R. N. tow. Sadkowski, tow. 
Sauier i tow. Wiśniewski.

W naradach wzięli udz'ał czynni działacze samo­
rządowi.

CKW PPS reprezentowany był przez sekretarza 
tow. F. Baranowskiego.

Z ramienia Zarządu Głównego obecnj byli: prea- 
wodniczący tow. P. Gajewskj j sekretarz tow. J. 
Żółkoś.

W obszernej dyskusji poddano kry’yce i samokry­
tyce dz'ałalność poszczególnych komórek i osób sa. 
morządu stołecznego.

Wnioski, rezolucje i uchwały zgodne były z uchwa­
łami i wytycznymi narady aktywu samorządowego 
PPR. 0/uAiaJo^a

Krajowy Zjazjd Kierowników 
Świetlic Związków Zawodowych

Jak wielkie znaczen e ma praca świetlcowa w wy­
chowaniu nowego człowiekaj^-dowodzi tego zwoła, 
uje przez KCZZ — wielkiego masowego zjazdu pra- 
cown'ków z całego kraju do Wrocławia. Udział w 
Zjeździe wzięli przedstaw ciele Rządu i Part i.

Obradom przewodniczył wiceprzewodniczący KCZZ 
itów, Żukowski.

Zadaniem Zjazdu, jak to oświadczył tow. żukowski 
było podzielenie s ę doświadczeniami, uzyskanymi w 
dotychczasowej pracy, jak również wypracowan.e 
nowych ,,zadań, opartych na doświadczeniach ideo­
wych partii politycznych klasy robotniczej, na do- 
śwadczeniach, zdobytych przez ruch zawodowy, oraz 
na doświadczeniach ruchu zawodowego ZSRR w wy­
chowaniu nowego człowieka.

W ¡mieniu Rządu powitał Zjazd wjcemin. tow. So­
korski, podkreślając, że należy ,,dać masom eh wła­
sne, p eśni, repertuary itp. Wychować nowe kadry 
pracowników kulturalnych I opracować nowe metody 
pracy świetlicowej. Skoordynować, w oparciu o 
najwyższe czynniki władzy państwowej, prace kul­
tur alno-ośwatowe“.

W imieniu KC PPR wygłos W referat pohtycany 
ges. w, Zstwsdsk'-

Mówca wskazał, że Zjazd ,,był bardzo ’ potrzebny, 
aby zlikwidować co prędzej braki w pracy świetlic, 
nad-ć jej jednol ty charakter pod względem politycz­
nym, ¡deowo-wychowawczym i organizacyjnym, al­
bowiem popełni! śmy wiele błędów, mamy wiele nie­
dociągnięć, zaniedbań i niedomówień i że przybrały 
one formy niebezpieczne, mogące zahamować, a na­
wet wypaczyć naturalną j logiczną drogę rozwoju 
Polski Ludowej ku socjalizmowi“.

Tow. Matuszewski, sekretarz KCZZ dał wyraz 
przekonan u, że cel Zjazdu będzie osiągnięty, gdy 
,.wszyscy działacze kulturalno-oświatowi związków 
zawodowych staną do pracy w służbie klasy robo­
tniczej“.

Sprawozdanie z dotychczasowej pracy świetlic wy­
głosiła kier. Wydz ału Kulturalno-Oświatowego KCZZ 
tow. Cieśljkowska, omawiając zadania świetlic związ­
kowych w chwili obecnej. •

Zjazd urósł do w elkiego znaczenia, stał Bię nie­
zwykłym i przełomowym zjawiskiem, zapow adają- 
cym zwrot na drodze do upowszechnienia kultury 
wśród najszerszych mas ludowych na właściwej dro­
dze wiodącej do socjalizmu.

Przedstaw ciele świetlic naszego Związku byli Xi- 
cenie reprezentowani na Zjeździe, a w uznaniu dużej 
naszej pracy w tej dziedzinie zasiadali nawet w prezy- 
diuK Z*Widu (A BJ
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Konferencja przewodniczących 
komisji kuli.-ośw. zarz. okręgu
W sałym dążeniu do usprawnienia pracy oświało- 

wej, w dążenu do stawiania n leżytej treść- w pra­
cach kuTuralnych, Wydział Kulturalno-O;]wia owy 
Zarządu Głównego zwołał os atnio konferencję prze­
wodniczących komisji kulturalno-cśw^itowych Za­
rządów Okręgów.

Tema.em obrad były wskazania połtyczno-wycho- 
wawcze praż plan pracy kuLuralno-ośwłatowej w IV 
kw-r ale br.

W konferencji wz ęło udział 22 delegatów z 15 O- 
kręgów.

Z ramienja Zarządu Głównego Wceprzewodn czący 
taw. J. Bednarz, prowadzący obrady oraz sekretarz 
generalny Iow. E. Wal.szczyk, który wygłosił referat 
spolecznouideologczny.

Wiele równ'eż nrejsca pośw ęcono b'bld‘ekom i 
czyteln-ctwu, co omówił tow. M. Poznański.

Konferencja dała nas'aw enie kierown kom komisji 
kultur alno-oświa lewym w Okręgach do ich pracy w 
terenie i wytyczyła plan pracy do końca br.

Konferencja redaktorów 
»Gazetek Świetlicowych«

Dla usprawnienia prac kulturalno-oświatowych, Za. 
rząd Główny zwo’ał konferencję redak’orów ,,Gaze­
tek Świetlicowych“ — wydawanych w świetlicach i 
zakł dach pracy na terenie działalności Związku.

Na konferencję przyby’o 40 delegatów z 12 Okrę­
gów. Obrady prowadzi wiceprzew. tow. J. Bed­
narz. '

Sekre arz Gen tow. E W Jaszczyk wskazał deo- 
wi — polityczne przejawy współczesnego życia oraz 
obecne ce'e i zadania zw ązkowe.

Tow. J. Bednarz uwypukli znaczenie „Gazę ki 
Św e licowej" w całokszta<e form : pr.c kulturalno- 
oświatowych.

Zaś Iow. M. Poznański k erownik Czytelni Samo­
rząd, wej omówił technikę j redakcyjną stronę wy­
dawana „Gazetek Świe licowych“.

Obszerna dyskusji wykazała ne tylko duże zain­
teresowanie. lecz również i troskę o właściwe ; na 
należytym poziomie wydawania gazek;, jrkQ wkła­
du w podnoszeń e kul ury wśród rzesz pracowni­
czych.

Szczegó’owych nform cjt, d tyczących całokształ­
tu spraw związanych z wydawan em gazetek i dobo­
rem ich treść; — udziela pisemnie wszystkim za n e- 
resowanym — Wydział Kulturalno-Ośw atowy Za­
rządu Glćjwnego.

Przykładowe propagowanie 
czytelnictwa

Co w zakresie czy elnictwa czyni sekcja kult.-cśw. 
Oddzalu lubelskiego.

W jedn. m ze swych kcmun katów, a mkże wydaje 
co dwa .ygodnle, p sze:

„N jlepszym przyjacielem w jesienne wieczory kr;1 
książka. Pcdajemy ki ka ty u'ów książek wyróżnio­
nych — które war.o przeczytać.

Dobrze byłoby, gdyby Członk wie Oddz ału prze­
czytał' je w dwu b eżących m esiącach, by nas ępnie 
można było zoiganizow ć wieczory dyskusyjne i 
wspólnie podziel ć się wrażeniami“.

* ♦ *

W innym kamunkrce pszą:

,.Zwracamy uwagę na specjalny numer ,,Kuźnicy“ 
pośwęcony Światowemu Kongresowi Inielekiu listów 
w Obron e Pokoju, k óry odbył się we Wrocławiu. 
Jeść to podwójny numer o obfę tśc; 32 stron i kosz, 
tuje 50 zł, a zawiera bog ty ; ciekawy ma eriał“.

* ♦ *

Zasługa to przewcdnczącego Komisji Kult.-Ośw. 
tow. J. Koguta — zasługująca na naślad-wnic.wo 
i upowszechnienie.

Wymiana kulturalna okręgów
katowickiego w Krakowie i
krakowskiego w Ka ow cach

jaka ostatn o m ała m ejsce, dowiodła ogromu wło. 
ż nych prac i org nizacji. Była egzaminem i podsu­
mowaniem w elkiego dorobku kul.uralno-oświatowe- 
go tych Okręgów.

Po a'rzyman'u szczegółowych programów — szerzej 
ta omówmy.

„Podręcznik prowadze­
nia ewidencji i kontroli 

ruchu ludności“
Nakładem Gospodarczego Zrzeszenia 
Samorz Ter. ukazał się „Podręcznik 
prowodzenia ewioencji i kontroli ruchu 

ludncści (str. 248) w opracowaniu
T, Kosmali

Podręcznik ten stanowi niezmiernie cenny 
wkład w dzieło popularyzacji zagadnień, zwią­
zanych z organizacją ewidencji ludncści, a przez 
swoje praktyczne ujęcie tego zagadnienia — 
powinien się przyczynić do usprawnienia dzia­
łalność zarządów gmin w tym zakres:e.

Część I (teoretyczna) wyjaśnia podstawowe 
zasady ewidencji i kontroli ruchu ludności.

Część II (praktyczna) podaje opis poszcze­
gólnych czynności, wykonywanych przez cyt, 
zarządy gmin.

W części dalszej podano najważniejsze (zak­
tualizowane) przepisy prawne, odnoszące się 
do omawianego zakresu oraz wszystkie wzory 
druków ewidencyjnych i meldunkowych.

Praca powyższa znaleźć s ę powinna w każdej 
gminie, w każdym starostwie i u każdego pra­
cownika, interesującego się omawianym zagad­
nieniem.
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Plenarne 
Zarządu

pcsfcdzenie 
Głównego

rozszerzone o przewodniczących i sekretarzy Za­
rządów Okręgów odbyło się we Wrccław u w dn. 12 
i 13 paźdz em k br.

Porządek obrad m. in obejmował:
Sprawozdanie z prac Prezyd'um Zarządu Głównego 

(referowane przez poszczególnych członków Prezy­
dium).

Zasadncze omówien:e spraw ekonomicznych, do­
tyczących prac s morządu " użyteczności publcznej— 
w ceprzew. Ryfka.

Referat ideolog cznyo organizacyjny — sekretarz 
gen. E. Wałaszczyk.

Sprawy finansowe — skarbnik St. Reszczyński.

Na zebr n u obecni byli: prezydent m. Wrccław!a, 
tow. Kupczyński, przedstaw c el KCZZ, tow Pirutyn 
i tow. Domański, przeds awicjel parti-- politycznej tow. 
Wojtowicz oraz przedstawiciele wroelawskeh Rad 
Zakładowych.

Obrady otworzył przewodn czący Z. rządu Główne­
go, tcw. P. Gajewski.

Po powi anju obecnych — nakreśl i obraz poli’ycz. 
no-gospodarczy kraju i udział w n:m rzeszy samorzą­
dowców Ich rolę i znaczenie oraz obew ązki. szcze- 
góln e w chwili przygotowania sę do zjednoczenia 
par ii.

Prezydent miasta, tow. Kupczyńsk; pow‘tał zjazd w 
bardzo serdecznych słowach, w im en u wrocławsk'e- 
go świata pr.cy i samorządu starej Pjas.owsk ej 
Zemi.

T w P rutyn w imieniu KCZZ i tow. Domańsk w 
jmienu Wydz' łu pracown ków państw wych i samo, 
rząowych — wita;ąc Zjazd, nakreślił potrzebę ko­
lektywnej pracy dla dobra rzesz pracownczych — 
w oparc u o uchwa'y czerwcowego Plenum KCZZ i 
zapewnili wspó’pracę ’ pomoc ze s rony KCZZ.

Referat tow. E. Walaszczyka — zamieszcz my na 
¡nnym m ejscu — w form:e artykułowej.

Tak samo referat tow. J. Bednarzr z dziedziny kul­
turalno ośw'aowej.

Referat t:w. D. Ryfki na tematy ekonom :czne zo­
stanie również oddz elnje zamieszczony — po zakoń­
czeniu pr c, jak e w tej dziedzinie podjął Zarząd 
G ówny, już po pos edzeniu Plenum Wrocławskiego.

W dyskusji zab erali głos:
Z zakresu spor u wydana została specj-lna jedno- 

dn ówka „Samorządowca“.
W erzbek — Kraków, Maślankjewicz — Katowi­

ce. Dub’sz — Poznań, Jar sz — Warsz wa, Wysocki— 
B ałys ok, Grabowski — Gdańsk, S olarskj — Wro- 
cław, Mrugacz — Kraków, Neporent — Szczecin, 
Włodarski — Łódź, Łazuchiew cz — Łkńź, Janowski— 
Gdańsk i ¡nni.

Realizacja podatku 
gruntowego I FOR 
- Świadectwem działalności 

społecznej i zawodowej
Pod tak m 'ytulem — Zarząd Główny zwróć ł 

sję z pelem — '.dezwą, a , Samorządowiec“ — 
zamieść ł artykuł i powtórzenie odezwy — do 
tow. tow. Sekre arzy Gmin i Referen‘cw Poda- 
kowych — o eh serdeczny udz ał w akcji podat­
ku gruntowego. O udział nie tylko ,,służb.wo- 
urzędowy“, lecz właśnie społeczny.

Spcśród odpoWcdzi nadesłanych nam nt?. ten 
apel — wybieramy poniższy 1'ct, św adczący o 
społecznym nas awjenju gmn-aków, jak też i o 
właściwym dział, nu aparatu gmny.

♦ » ♦

Na apel Zarządu Głównego z dn. 21 bm. skierowa­
ny do Ob Sekre arzy Gminnych i Referentów Po­
datkowych, czuję się w obowiązku doneść Zarządów. 
Głównemu o akcji poda ku gruntowego, spo ecznego 
oszczędzan'0, a przy tej sposobność i składki ogno- 
wej z .erenu gm ny Kramsk. Gmina ta jest jedną 
z najbtednejszych w powiecie k njńsk m.

M mo ‘.o wyrebien e oby watel' tu ejszej gminy jest 
tak welk e, że wymiar SFOR został wpłacony w 
100 proc., a poda ek gruntowy t-k w (gotówce jak i 
zbożu w 98 pr c. rocznego wymiaru Przy tym pragnę 
równ eż nadmienić, że wym ar sktedk ogniowej za 
1948 rok, zoeóał w pełni i przed terminem zrealizo­
wany.

Gmina Kr msk znalazła s;ę w powiec e kon ńskim • 
na I-ym miejscu, a w uznan u za to wysunięty zos ał 
wn osek przez Prezyd-um Powiatswej Rady Narodo­
wej w Kon.n e o przeprowadzeni elek.ryf.kacji osa­
dy Kr msk na koszt Państwa.

Gmina Kramsk na 946 gospodarstw, w łym 512 go­
spodarstw do 2 ha, a 218 do 3 ha.

W roku 1947 wymiar św adczeń w naturze wynos-ł 
200 proc wymiaru pod 'tku grun owego mimo usta­
wowych 40 proc, j świadczenia te zos ały wyknane 
w 100 proc.

Tow. Sekre*arza gm ny Kramsk zapewnamy, 
że o sprawach, które końcowo w liście swym 
poruszył — j 'k e'ektryfjkacją Kramska, oraz wa­
runki rozdziału premii — nie zap:mn;my.

Dzękujemy za zobrazowan e nam tła społe­
cznego i wyników pracy — uświadomionej 
gmjny. •

Gdy w świecie mają miejsce różne rozgrywki— 
gminy polsk e pracują z wi-rą w pokój.
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ZEBRANIE PRZEWODNICZĄCYCH, SEKRETARZY 
I SKARBNIKÓW ZARZĄDÓW OKRĘGÓW

W -wyniku obrad Plenarnego posiedzenia Zarządu 
Głównego — w którym stwierdzono potrzebę uaktyw- 
n’enia działalności organizoyjnej komórek związko­
wych — zwołane zostało zebranie górnego aktywu 
Zarządów Okręgów, celem omówień a planu i form 
dz;ał .nia dla podciągnięcia j usprawnienia pracy or- 
gan zacyjnej we wszystkich terenowych komórkach 
związkowych.

Pracownicy miejscy w Sosnowcu 
— strajkującym robotnikom we 
Francji oraz uczczenie Zjedno­

czenia Partii przez pracę
Pracownicy m. Sosnowca na Nadzwyczajnym 

Walnym Zebraniu Oddziału Związku postano­
wili:

Pamiętając walkę robotników polskich z wy­
zyskiem kapitalistów przed rokiem 1939, kiedy 
to granatowa policja szarżowała na bezrobot­
nych kopiących węgiel na biedaszyfcach — do­
ceniamy walkę proletariatu francuskiego.

Uchwalają opodatkować się jednorazowo na 
rzecz strajkujących górników we Francji w wy­
sokości 2% poborów. Zebrano również doraźnie 
na listę zł- 5.355, którą wraz z zadeklarowaną 
przez Zarząd Pracown, Samorządowych — 
Oddział w Sosnowcu sumą zł. 10.000 — przeka­
zują odpowiednim czynnikom.

Jednocześnie — w zrozumieniu zachodzących 
zmian w historii ruchu klasy pracującej na te­
renie Polski, jak również dla uczczenia faktu 
połączenia dwu partii robotniczych i dla pod­
kreślenia łączności pracowników samorządu 

‘z całą klasą pracującą — postanowiono w ra­
mach prowadzonej przez Zarząd Miejski z fun­
duszów Rady Państwa akcji poprawy komunal­
nych warunków bytu robotników, wziąć udział 
w najbliższą sobotę przez 3 godziny przy robo­
tach ziemnych budowanego wodociągu na Sro- 
duli Dolnej i Klimontowskiej-

Wczasy - Wczasy
Wczasy dla pracowników fizycznych

Dwa są najpopularniejsze miesjące w roku t j. 
lipiec i sierp eń jeśli chodzi o wczasy.

Porozmawiajmy z tymi, którzy korzystali w tych 
miesiącach z wczasów. Zapytajmy ich, czy zadowo­
leni są z pobytu w domach wypoczynkowych, a spoi, 
kamy się ze szczerym zadowoleniem.

Lecz co ich ,,zdrowia kosztowało" — najpierw czy 
dostaną się w tym okres'e na wczasy, a potem, czy 
będą mieli na wczasach pogodę.

Tych wszystkich kłopotów uniknęlibyśmy, gdyby 
pracownicy samorządowi i pracownicy użyteczności 
publicznej zastosował się troszkę więcej do poleceń, 
wydawanych w tych sprawach przez wydziały wcza­
sów. Ile pięknych i pogodnych dni mieliśmy np. w 
tym roku w mies ącu kwietniu, maju i czerwcu. Jak 
p ękną jest nasza polska, złota jesień. Ile czaru j pięk­
na posiada, zima, szczególnie w górach — lecz nieste. 
ty domy wypoczynkowe w tych okresach świecą 
puskam’.

Wczasy, to wynik mądrej 1 konsekwentnej polityki 
rządu robotniczego — chłopskiego zmierzającego do 
podniesiena poziomu fizycznego św’ata pracy, lecz 
logicznie z tego korzystać j możliwe wszyscy. Tym­
czasem bardzo mały odsetek fizycznych pracowników 
samorządowych i użyteczności publicznej korzys‘ał z 
wczasów. Naiom’ast pracownicy umysłowi korzystali 
w dużo większym proc.

Czas skończyć z tą nieświadomością strat jakie po­
noszą najszersze rzesze pracówn ków fizycznych, 
które przez długich 11 mieś ęcy wysiłek swój wkła­
dają w odbudowę państwa polskiego.

Z tych też powodów zaapelować należy do wszyst­
kich zakładów pracy o jaknajszersze zapropagowanje 
wykorzystywania urlopów przez pracowników f zycz- 
nych. Należy przełamać za wszelką cenę ten brak 
decyzjj robotn ika, polskiego, powodowaną często nie­
śmiałością.

Utarło się mniemanie, że robotnik nie może sobje 
pozwolć na wyjazd, bo zarobk; jego na to nie po­
zwalają. Pozwolimy sobie stwierdzić, iż wększość 
pracownków umysłowych korzystających z wczasów, 
to pracownicy opłacani według niższych grup, któ­
rych pobory nczym ne różnią się od poborów prat 
cowników fizycznych, a dążność tych pracowników 
do wyjazdu na wczasy, powodowana jest ich znajo­
mością znaczenia i korzyści, jake wczasy dają, każ­
demu pracown kowi.

Należałoby tedy, w ramach nagród za intensywną 
i wydajną pracę, szczególnie dla pracowników, przo­
dujących w współzawodnictwie umożliwić wyjazd na 
wczasy, chociażby jednego praccwn ka fizycznego z 
danego zakładu. Koszty zaś wyjazdu pokryć z budże­
tów zakładów. Ten m nimalny wydatek będzie mjał 
podwójne znaczenie, będzie bowiem wyróżnieniem dla 
czołowych pracowników, a tym somym i zachę‘ą dla 
drugich, i pozwoli przekonać również tych niechęt­
nych.

M. Dubise.

Rozważania powyższe tW. Dubisza, przewodniczą­
cego Poznańskiego Zarządu Okręgu — oparte są na 
doświadczeniach z tego zakresu w jeg0 Okręgu, do­
tyczą jednak ogólnych bolączek urlopowych. Rzeczy- 
w śc e trzeba przełamać uprzedzenia pracowników fi­
zycznych do wczasów i już w roku następnym maso­
wo tkany wypoczynkowe“ ^obsadzić".
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OTWARCIE JESIENNEJ SESJI SEJMU
W dniu otwarcia jesiennej sesji Sejmu Usta­

wodawczego R. P. — 28 października rb. zabrał 
głos Prezydent Bolesław Bierut, wygłaszając 
przemówienie o doniosłych akcentach politycz­
nych. Prezydent Bierut mówił o nowych twór­
czych siłach, które dla debra całego narodu wy­
zwoli zjednoczenie polityczne klasy robotniczej, 
mówił o konsolidacji społeczeństwa i o walce 
z wrogiem klasowym.

Podkreślając dotychczasowe ogromne osią­
gnięcia Planu Trzyletniego — scharakteryzował 
Prezydent dalszy rozwój gospodarki narodowej, 
jaki wytyczy Plan Sześcioletni. Na baczną uwa­
gę zasługują słowa, jakie Prezydent poświęcił 
bezpartyjnym:

„Prowadzić ze sobą będziemy nie tylko szere­
gi partyjne, ale i szerokie rzesze bezpartyjnych, 
odnosząc się z pełnym szacunkiem i uznaniem 
do ludzi czystych rąk, do ludzi pracy i wiedzy 
bez względu na to, czy są członkami partii, czy 
¡też nie“.

Przemówienie Prezydenta wniosło cenne dro­
gowskazy do naszego wewnętrzno politycznego 
życia.

KONGRES ZJEDNOCZENIOWY PPR I PPS
Na wspólnym posiedzeniu KC PPR i CKW 

PPS uchwalono jednomyślnie zwołać Kongres 
Zjednoczeniowy obydwu partii do Warszawy na 
dzień 8 grudnia rb. Obrady Kongresu potrwają 
około 5 dni-

Ustalono następujący porządek dzienny Kon­
gresu Zjednoczeniowego:

1) Podstawy ideologiczne Zjednoczonej Partii 
— referat tow. Bolesława- Bieruta; koreferat 
tow. Józefa Cyrankiewicza,

2) Bilans gospodarki Polski Ludowej i wyty­
czne 6-letn:ego planu rozbudowy — referat tow. 
«Hilarego Minca,

3) O statucie i zadaniach organizacyjnych 
Zjednoczonej Partii — referat tow, Romana 
Zambrowskiego; koreferat tow. Henryka Świąt­
kowskiego.

4) Wybór władz naczelnych Zjednoczonej 
Partii.

WEZWANIE GÓRNIKÓW Z ZABRZA
Załoga górników z kopalni Zabrze-Wschód 

rzuciła apel, by nowymi sukcesami produkcyj­
nymi uczcić wielkie święto polskiego ruchu ro­
botniczego — Kongres Zjednoczeniowy Partii 
Robotniczych.

N* apel ten odpowiedziały tysiące zakładów 
i całej Polski, deklarując przedterminowe wy­

konanie planów produkcyjnych. W przeddzień 
Zjednoczenia 4 wielkie kopalnie węgla: „Karol“, 
„Matylda,*, „Śląsk“ i „Mortimer“ wykonały 
roczne plany wydobycia,

TRUMAN PONOWNIE PREZYDENTEM USA
Wielką niespodzianką był wybór Trumana na 

prezydenta USA, Prasa amerykańska spodzie­
wała się raczej zwycięstwa republikanów i ich 

• kandydata — Deweya.
Ta niespodzianka jest niezmiernie charakte­

rystyczna dla stosunków amerykańskich. Poli­
tyka Trumana nie cieszyła się zaufaniem całego 
narodu. Lecz Truman um:ejętnie zagrał w cza­
sie wyborów na uczuciach szarego obywatela 
amerykańskiego powołując się na rzekomą wier­
ność dla popularnego programu Rcosevelta i 
przedstawiając się jako orędownik pokoju.

Truman przywłaszczył sobie hasła wyborcze 
jedynego prawdziwie demokratycznego kandy­
data, jakim był Wallace i to jest tajemnica je­
go powodzenia.

STRAJK GÓRNIKÓW FRANCUSKICH
Mimo brutalnych represji rządu francuskiego 

strajk górników trwa z niesłabnącą siłą prze­
szło 6 tygodni.

Z początku próbowano strajk złamać stary­
mi metodami imperialistów: usiłowano dokonać 
rozłamu wśród strajkujących. Gdy ta metoda 
zawiodła, rząd sięgnął po prowokację. „Socja­
lista“ Moch oskarżył Generalną Konfederację 
Pracy, że strajk ma tło polityczne l jest inspi­
rowany z zagranicy, że Konfederacja otrzyma­
ła pieniądze, by strajk zorganizować

Gdy i te metody na nic się zdały, rząd prze­
szedł do represyj. Puszczono w ruch całą poli­
cję i s'ły zbrojne, a zwłaszcza wojska kolonial­
ne. Wszystkie te represje jednak nie są w sta­
nie złamać oporu górników francuskich, którzy 
wiedzą, że walczą w obronie swych słusznych 
praw do życia.

ZAGŁĘBIE RUHRY PRZESZŁO W RĘCE 
PRZEMYSŁOWCÓW HITLEROWSKICH

Władze brytyjskie i amerykańskie w Niem­
czech wydały decyzję, dotyczącą oddania za­
rządu przedsiębiorstw i kopalń Zagłębia Ruhry 
w ręce przemysłowców hitlerowskich.

W ten sposób Kruppowie i Stinnesowie na 
czele plejady starannie „uniewinnianych“ po­
mniejszych rekinów przemysłu niemieckiego 
rządzić będą Zagłębiem Ruhry, jako godni po- 
wiemi-jy poBtykl kapitału amerykańskiego.
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I WYCHOWANIE 
FIZYCZNE

Boks.

Kraków — Bratyslavia — 2—14 i 10—6.
Debrze zapowadający sę miody zrwednik S'ys'ał 

— ZKS ,,Crccov'a“ przegrał przez k. o. z mistrzem 
Słowacji Cenką W meczu rewanżowym d brze wy. 
puszczony przez Sztama walczył dobrze n'e słuchał 
rad puibliczncści, wygrał wyseko z tymże Eimym za- 
wodn kiem. N eźle wypadł też Rapacz „Cracowła“, 
wygrywając przez k. o. z Caunem.

IKS Wrcc aw prowadzi bez uraty punktów w mi- 
s rzostwach Okręgu przed miejscowym Paf-wag em.

Kolarstwo.

Wyścig Kraków — Zakopane na dystansie 110 kim. 
wygrał Kapiak Józef, (Samorządowiec) Warszawa, 
w cza?’e 3.14.03. Dalsze m ejsca zajęl': Wand r — 
,,Legia“ Kr-ków i Molyka — Krak Tow. Cykl.

Długodystansowe torowe msirzos.wo Polski w Lo­
dzi na dystansie 50 km :

1-szy Bek Jerzy — ŁKS — Łódź — punk*. 17.
2 g Kapi-k Józef — „Samorządów ec“ — punkt. 11.
3-e Leśkiewicz Jerzy — „Odzieżowiec“ — Łódź — 

pkt 7.
Górske mistrzostwo Polski w W śle — na dystan. 

sie 108 k'm:
1-szy — Kapak Józef — , Sam rządowiec“—3 36 53.
2 g:—S emińsk Roman—„S-morządowlec“—3 38 51.
3 c — Bandor Władysław — , Legia“ — Kraków— 

3 41.07.

Drużynowe szosowe mistrzostwa Polsk w Lubli­
nie — dys ans 100 kim :

l.sze mejsce — drużyna ZKS „Samorządowiec“ 
Warszawa — w sk'adz'e: Kapiak Józef, S emiński Ro­
man, Mch Stefan, Napierała Bolesław.

2 g e m ejsce — „Gwardia“ — w składzie: Targoń­
ski, Cuch, Włodarczyk, Iwanowski.

3-cie m ejsce — Lubelskre T w. Kolarsk e — w 
składzie: Łoza, Tudor, 'Kocot, Krzykowsk'.

N peroła — ..Samorządowiec“ zwycięża w Lodz'.
Rozegrany na dystansie 150 kim wyśc g o nagrodę 

ufundowaną p-zez polsk ego em gran a Kucharsk ego 
— wygrał po raz drugi Naperała „S-morządowiec“ 
przed Kap akem „Samorządowiec“ 1 Grzelakiem — 
Łcdź Nap erała po tym wyśc gu ma wielke szonse 
n2 wyjazd do Ameryk'. Oczy w iście mus. powtórzyć 
swój sukces w roku p.zyszym.

Rj ó ż n o.
Fuzja klubów m ejskeh w Warszawie.
,,E ek ryczncść“, ,, Sy’ena“, ,Sparta“ i „Świt“ — 

jednym klubem samorządowym stoicy.
W dniu 15IX na wspó’nym zebraniu wymien'onych 

klubów została d konana fuzja, pzyjęto nazwę ZKS 
„Samorządów ec“ — Warszawa.

Fuzja k’ubów mejskich w Gdańsku — 3 kluby 
m ejrk e na 'erenie Gdańska dokonały fuzji ' przyjęły 
nazwę ZKS ,,Samorządów ec“ Gdańsk.

* * *
Zwracamy uwagę wszys k:m klubom że fuzja może 

być dokonana tylko na wniosek R.dy Okręgowej Kul. 
u'y Fizycznej Sportu i zatw erdzena przez GYwną 

Radę Kultury F zycznej przy Zarządzie Głównym.
Fuzja m że być dokonana yłka przez k'uby w jed­

nym p.one zw ąrkowym lub z klubem bez przynale­
żności związkowej.

• Warta“ i „Surma“ Poznańska jest już jednym klu­
bem samorządowym.

„Warta“ j .Surma“ mają dokonać fuzji przystąpić 
do Związku Z. wodo weg a Samorządowców pod na­
zwą ZKS „Warta" P-znań.

Szyman ak.

Felieton o ludzkim sercu
Z ma na przełomie rku 1944-45.
Wojska nłemieck e w odwioc e. Jednocześnie ewa­

kuowane są liczne obozy jeńców — w str szliwych 
warunkach marszu, głodu j białej śmierć “.

Grupa polsk ch jeńców znajduje chw lewą kwaterę 
w k ściólku dzisiejszego mias a Czaplinka Przypro- 
w dzono jm równ eż kilkunas u jeńców — żo’nierzy 
Radź eck ch. Jeden z Polaków dzieli się z nimi — pa­
roma kartoflami.

Nad ranem dalszy trudny marsz. Do Radzieckich 
dołączono Polakby była dz esią ka. P d wieczór 
odpoczynek, w rowie, na śniegu. Zmęczeni do osta­
teczność , a z głodu ,,gryzł by s ę" kamienie.

Jeden z jeńców — żołnierzy Radzieckich wyjmuje 
p czkę suszonych si wek.

Wydobył tę paczkę, przed zdziwonymi oczyma 
swoich i Polaka i pcw' da, że zachował ją na najgor­
szy moment. Ot teraz. Przekro ł paczkę na dwje po­
łowy. Jedną połowę oddaje Polakowi, a drugą — 
mówi — pedz eli swo ch dziewięciu.

Polak nie chce wz ąć, mówiąc, że jeśli ma uczestni­
czyć w podziale, .o jednakowo ze wszys. kim .

A R dzjeck jeniec powiada, uzyskując poparcie i 
i potak.wan e wszys kich swo ch: „Towarzyszu, weżc e 
p łówkę. Nie dla ego, orzymujece po.owę, że da- 
liśc e nam kartofl , nie dlatego, że z n m' razem 
idziecie, lecz, że wy jesteście slabs', wy już w'ęcej w 
drodze jesteście od nas i że już njedlnugo do końca
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Grzywny karn <-adininsiracyjne.
Dz. U. R. P. Nr 18, poz. 126.

Dekre. z dnia 3 kwietn a 1948 r. o przeznaczeniu 
grzyw.en orzekanych przez oig-na związków samorzą­
du ,eiiytorialnego postanaw a. że grzywny nałożone w 
tryb e pos.ępowania karno-.dmin tsiracyjnego, p.zypa- 
dują na rzecz tychże zw.ązków samorz., chyba, że 
przep.s szczególny, s.anowi .naczej.

Wywłaszczenie majątków zaję ych na cele użytecz­
ności publicznej w okresy wojny 1939—1945 r.
Dz. U. R. P. Nr 20. p-z. 138.

Dekre. z dn a 7 kw.etnia 1948 r. postanawia, że do­
puszczalne jest wywłaszczeń e nieruchomości zajętych 
w okres.e cd 1 wrześn a 1939 r. do 9 maja 1945 r. na 
cele użyteczności pub-icznej, pod ulice, pl-ce, z.eleń- 
ce .lp, o ¡-« w dn'u wejść a w życ e dekie-u były 
one w pos ad n.u związku samorządu terytorialnego 
i są nada* uźy kowane na te same cele. Wnloak. q 
wyw.aszczenie winny być zatwierdzone przez prezy­
dium wojewódzkiej r-dy narodowej j zg oszone do 
wiaśc.wego wojewody przed 31 grudn a 1948 r. Do 
wywł.szczeń a stosuje się z pewnym; odchyleniami, 
przepsy rozporządzenia Prezydenta R. P. z dnia 24 
wrześn a 1934 r. — prawo o pos.ępowan u wywłasz­
czeniowym w- brzmień u ustawy z dnia 30 III.1939 r. 
(Dz. URP Nr 31, pcz. 205).

Dokumen y, wn oski i wpisy do ksiąg w'eczystych 
potrzebne celem przeprowadzenia wywłaszczenia, 
wolne są od op.at sądowych.
Poda k] komunalne.
Dz. U. R. P. Nr 21, poz. 142.

Dekret z dnia 14 kw etn.a 1948 r. wprowadził do 
dekre.u z dnia 20 m-rca 1946 r. o podarkach kcmu- 

wojny j wszyscy jakoś .e osta ń e chwile powinniśmy 
prze rwać i wzajemnie s b e pomagać. N m jeszcze 
naraz e wystarczy — a wy macie kilkanaście. A jeśl. 
n.e weźm ec,e, to wszys-kie śl wki wyrzućmy daleko 
w śn eg i an. wy, ani my, nje pożywimy s ę choć cd- 
r.b ną

Inaczej zupełnie to sę odczuwa j pisze, gdy się jest 
sy ym j w ciepłym pokoju. Lecz .en obr.zek przypo­
ra na mi się dzsiaj — pa margines e W.elkich Uro- 
czyś oścj XXXI Rewolucji Listopadowej i Akademii 
Towarzys.wa Przyjaźni P^isko-Radz eckiej.

Obrazek ten • uczuc a w nim zawar e, a takich 
jes. ,ys ące — rodziły się w czas e Ls.opadowej Re­
wolucji — j wlaśn e wych wały Człowjeka-brata,

Człow.eka — obywatela świata.
Czlow.eka prawdziwego — z walorami uczuć ludz­

kich — które wspólne są wszys-k m — bez względu 
na naród-wości . granice.

J. *. 

nalnych (Dz. URP Nr 40 z 1947 r., poz. 198) zmiany 
odnośn e wym aru i poboru poda ku grunowego. 
Zwolnione od pcd-tku zostały grun.y zryte w czasie 
wojny 1939—1945 (okopy, r-wy przeclwczołgowe) na 
okres 2 lat, 1 cząc od roku następnego po ich znirzelo. 
w-niu, j k również ogrcdy dzałkowe. Wysokość wy- 
m aru poda ku zcs ala bardz.ej zróżniczkowana i wy­
nos od 3% p dst.wy opcd-tkow-n a przy przychodzie 
szacunkowym 10 q i wzrasta do 18% p.zy przychodzie 
ponad 250 q. Dekret za ym zmniejsza poda ek gospo- 
dars-wom małym, a podwyższa dużym.

Zmn.ejszen e, lub w wyjątkowych wypadk ch, 
zwolnienie ca kowite od podaiku g.unt.wego może 
m eć m ejsce w .ym roku podai kcwym. w kt.órym po­
dam k poniósł s raty na skuiek klę k żywiołowych, 
n eszczęśl.wego wypadku itp. Pcd-tek grun owy pla.
ny jest w 2 ratach: do 1 kwie-nij, j do 1 l.st-p^da ka­

żdego roku.

Sądy Obywatelskie.
Dz. U. R. P. Nr 23, poz. 153.

Dekret z dnia 21 kwietnia 1948 r. o zmian ę prawa 
o sądach obywa.elsk ch postanaw a, że dla kilku 
gmin może być utworzony jeden sąd obywatelski.

W wypadku lak m, sędziego obywatelskiego, jego 
zastępcę i ławników wybiera pcw atowa, a ne, 
gminna rada nar.dowa.

Sędziego obywatelskiego przed up’ywem jego ka­
dencji zwoln ć może Mnsler Sprawiedliwości na 
właną prośbę lub na wniosek prezesa sądu okręgo­
wego.

Prezes sądu okręgowego stawia taki wniosek na 
sku ek w ążącej dla niego uchwały prezyd um rady 
n.rcdowej, k óra dokonała wyboru lub też z własnej 
in cjatywy.

Wysokość kwoty sporu p dlegającej kompetencji 
sądu cbywa elskiego podwyższona została z 1 500— 
zl pa 5.000— zł

Poz a ym nowela zaw'era szereg zmian dotychczaso­
wych przepisów odnośn e urzęd-wahia i kompe.encjl 
<ądów obywatelsk ch.

D eiy czł .nkćw Wydziałów Wojewódzkch i Wydzia­
łów Powałowych.
Dz. U. R. P. Nr 18, poz. 126.

Rozporządzenie M nasrów Administracji Publ cznej 
oraz Ziem Odzy:k.nych z dn a 12 marca 1948 r. zarzą­
dza, że cz onkow e wydz ałów wojewódzkich i wy- 
dzia'ów powiatowych otrzymują d ety za udział w 
k źdym pos edzeniu wydziału w wysokości pełnych 
a e przysugujących funkcjonar uszom państw -wym 
przy podróżach służbowych. Członkowie z;m ejscowi 
otrzymują ponadto zwrot kosztów przejazdów i no­
clegu.
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Komiteł Upowszechnienia Książki

K.U.K.
Rozwój czytelnictwa i upowszechnienia książ­

ki — to droga do podniesienia społeczeństwa na 
wyższy szczebel kultury — to dalszy duchowy 
rozwój człowieka — to rozszerzenie jego hory­
zontów myślowych. A z tym lepsze zrozumienie 
tego, czym jednostka jest dla otoczenia i czego 
środowisko może od jednostki wymagać. To 
szerokie i pełne spojrzenie społeczne na cało­
kształt problemów publicznych i gospodarczych-

Upowszechnienie więc książki, dotarcie z nią 
do czytelnika, wzbudzenie zainteresowania 
książką — jest to niejako nakazem chwili — jest 
społecznym obowiązkiem.

W ostatnich trzech latach w dziedzinie tej 
wiele zostało zrobione. Wiele wysiłków orga­
nizacji i osób pojedyńczych w dziedzinie czy­
telnictwa zostało podbudowane ustawami.

Prezydent R. P tow. B. Bierut w swej wiel­
kiej mowie oświatowej podkreślił wagę tego 
zagadnienia.

Powołaną została do życia — uchwałą Rady 
Ministrów — Komisja Główna do Spraw Kul­
tury.

Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik“ zorga­
nizowała wielką naradę z tego zakresu.

Obowiązują przepisy o zakładaniu i utrzymy­
waniu bibliotek przez samorządy.

Wszystkie zaś związki zawodowe czuwają nad 
rozpowszechnianiem bibliotek w swych komór­
kach organizacyjnych i zakładach pracy.

Powołano rów:»eż Komitet Upowszechnienia 
Książki (K. U. K.), jako instytucję kierującą ak­
cją wydawniczą.

W skład K. U. K- wchodzą przedstawiciele: 
Rady Państwa, Ministerstwo Oświaty, Minister­
stwo Kultury i Sztuki, Literatów i organizacyj 
społecznych. Przewodniczący Minister Oświaty.

Osobowy skład K. U. K. daje rękojmię wła­
ściwego działania.

Cel powstania K. U K : dostarczanie szerokim 
rzeszom dobrej i taniej książki przez opracowa­
nie ogólnopaństwowego planu wydawniczego i 
koordynowanie akcji upowszechniania książki.

Rozpowszechnianie odbywać się będzie każdą 
możliwą drogą (przez biblioteki, gminy, pocztą, 
prenumeratę jednostkową i zbiorową i t. p.).

Powstaną biblioteki K. U. K-
Państwo wyasygnowało już na ten cel 300 

milionów zł.
Ministerstwo Poczt udziela zniżki na przesył­

kę książek.
Książka K- U. K. kosztować będzie zł. 100. 
Będzie to najtańsze wogóle wydawnictwo.

Dlaczego o tym piszemy. Pragniemy bowiem 
w miarę swych możliwości przyczynić się do za­
znajomienia z działalnością K. U. K.

A jednocześnie apelujemy do pracowników 
samorządowych, by nabywali książki w K. U. K. 
nie tylko do bibliotek gminnych, miejskich, pu­
blicznych, związkowych — lecz by ułatwiali na­
bywanie książek mieszkańcom swych ośrodków, 
by zachęcali ich do czytelnictwa.

By sami wreszcie mieli możność przeczytania 
godziwej książki — po pracy.

Oni — ich rodziny — ich otoczenie. Ż.

SKŁADNICA ZWIĄZKU 
posiada na składzie 
księgi kontowe, 

@ dzienniki — Główna 
księgi dla Urzędów 
Stanu Cywilnego i ia.

Wysyła za zaliczeniem pocztowym: 
Adres: Warszawa, Jerozolimskie 51, tel. 88-848. 
__________________ "1 
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Ważne dla rachmistrzów 
SAMORZĄDOWYCH -=

Zbliża się koniec roku obrachunkowego, a za­
tem czas pomyśleć o pracach przygotowaw­
czych do zamknięcia ksiąg rachunkowych i o- 
pracowania rocznego sprawozdania. Wielką po­
mocą w tych pracach będzie podręcznik dla 
rachmistrzów samorządowych:

„ZASADY RACHUNKOWOŚCI KOMUNALNEJ“ 
ZYGMUNTA PAWLAKA

Każdy rachmistrz znajdzie w nim. m. In. 
szczegółowe wskazówki:

jak sporządzić roczne sprawozdanie rachun­
kowe,

jak prawidłowo zamknąć rachunki w księ­
gach.

Poza tym podręcznik zawiera pełny wykład 
rachunkowości komunalnej i tekst obowiązują­
cych przepisów kasowo-rachunkowych.

Podręcznik do nabycia: w Gospodarczym 
Zrzeszeniu Samorządu Trytorialnego, Warsza­
wa, ul. Dobra 28 — 1 w jego Oddziałach Woje­
wódzkich. Cena zł. 500, plua koszty przesyłki. 

Zamówienia załatwiane pą bezzwłocznie,
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Wolne miejsca pracy
Wydział Powiatowy w Zlotowi®, w»j. szeaecińrttje 

ogłasza konkurs

w Zarządcę Gmnnym w Łąkiech.
Wynagrodzenie w/g VH grupy uposażeń'» wraz z 

wszys k;mj ustawowymi dodatkami, + mieszkanie, 
opał i światło w naturze.

Do psdana należy dołączyć odp'ay świadectw szkol­
nych, zaświadczeń ukończenia kursów samorządo­
wych, dowodów praktyki w samorządzie ’ery.orial- 
nym i inne załączniki.

Podania nadsyłać do tut. Wydziału Powiatowego.

Zarząd Gminny w Klesw«ynie Powiat Złotów 
przyjmie od zaraz
RACHMISTRZA NA STANOWISKO REF. PODAT­

KOWEGO.

Do stanów ska przywiązane jest uposażene według 
VIII grupy wraz z wszelkimi dodatkami oraz premia­
mi. Stanowisko jest do objęcia od zaraz.

Wójt gminy Kieszczyna

A. Thomas

Zarząd Wejsk; mista Chełmży, yow. Toruń 

ogłasza konkurs
NA STANOWISKA TECHNIKA-GAZOWNIKA.
P-bory wg. kategorii płc VII dla pracowników 

umysłowych, za rudnionych w przemyśle.
Oferty wraz z życiorysem i dokumentami należy 

składać do biura Zarządu Miejskiego w Chełmży.
Burm strz:

Franciszek Rutkowski

Zarząd Gminy Osieck, pow. Garwolin 
poszukuje

REFERENTA PODATKOWEGO I REFERENTA
WOJSKOWEGO.

Grupa IX. Mieszkanie zapewnione.

Zarząd Gm uny w Krajence, prwiat Złotowski

ogłasza konkurs
NA STANOWISKO ZASTĘPCY SEKRETARZA 

ZARZĄDU GMINNEGO

z uposażeniem wg. IX—VIII grupy plac wraz z wszel­
kimi przysługującymi doda.kami, dwupokojowym 
z kuchnją mieszkaniem i światłem. Wymagana k Iku- 
letnla praktyka samorządowa na stanowisku referen­
ta podatkowego i pożądana znajomość księgowości. 
Stanowisko do objęcia od zaraz.

Oferty wraz z źycoryaaml i odpisami świadectw 
należy kierować na adres: Zarząd Gminny w Krajen- 
•e, pow. etetowaM.

Wóji gminy Krajenka:
St Zdnnek

Pracy poszukują:
Od Redakcji.

1. Za treść ogłoszeń o poszukiwania procy — nie 
¡»¡erzemy żadnej odpowiedzialności (tak co do osoby, 
jak j ich fachowości).

2. Ogłoszenia o poszukiwania pr cy winny być 
przesyłane za pośrednictwem wlaśowego Zarządu 
Oddziału.

3. Kasty oęloszenia w wysokości zł. 1000 wpłaca 
ogłaszający s’ę, po uzyskaniu prucy za naszym po­
średnictwem.

4. Ogłaszający winn; podawać swój adres do ogło. 
szena, by bezpośredn o do nich widywały zapotrze- 
b wanh.

(Gdy nie chce zamieszczenia owego nazwiska — 
może być poczta i np. Poste-restante dla XX).

. ** *
Doświadczony samorządowiec, lat 37 — praca 

w Gmin e i w Wydziale Pow. — ze względów ro­
dzinnych (dzieci do szkoły), poszukuje pracy w mie­
ście, najchę niej w Bydgoszczy, Toruniu, Poznaniu. 
Gdańsku lub Gdyni.

Oferty do Red. Samorządowca dla L. Ł.
Trzeba również samemu złożyć podania do wy­

branych miejscowości. Zezwolen.e na wywóz meblj 
n e jest od nas zależne.

Sekretarz gminy w VII gr. uposażenia zmieni pracę 
na takje samo stanów sk0 i grupę upos. żenią w Za­
rządzie Gminnym na terenie Z emi Lubusk ej. Oferty 
wraz z podaniem warunków mieszkaniowych, odle­
głość od stacji kolejowej, obszaru j ilości mieszkań­
ców gminy proszę kierować pod adresem: Sekretarz 
Gminy Ogardy, poczta Strzelce Krajeńskie, woj. 
Poznańskie.

Najwłaściw ej byłoby złożyć podania do poszczegól­
nych powiatów Zjem Lubuskiej.

Długoletni i doświadczony pracownik samorządowy 
przyjmie pracę na stanowisku sekretarza Zarządu 
Miejskiego lub gm nnego w pobliżu miasta — z za­
pewnieniem mieszkania.

Zgłoszeń # do Red. ,,Samorządowca“ dla leglt. 
Nr 155.,

Kilkuletni, dośw adczony rachmistrz, zmieni miejsca 
pracy. Reflektuje na stanowisko w mieście z zapew- 
n onym mieszkaniem.

Zgłoszenia do Red. ,.Samorządowca" dla leg.
Nr 118.

Rutynowany pracownik samorządowy z długoletn ą 
prakiyką, poszukuje pracy w samorządzie. Najchętniej 
Zarząd miasta lub Wydział Powiatowy. Zgłoezenia pod 
,.Rutynowany",

Rachmistrz gminny-miejsk , znajomość przebitko­
wej, zmienj posadę od ILU 1049. Warunek mlewkn- 
nie Zgłoszenia pod „HachmisW.
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Sportowcy 2 przypadku
Tow. Józef P schma przewodniczący Najwyższego 

Sądu Zw ązkcwego -raz tow. T.deusz Mrugacz, czło­
nek Zarządu Głównego obydwaj z Krakowa — o- 
trzymali z Wydziału Sp ar owego różnoraki sprzęt 
spor .owy dla Okręgu.

Jako, że są rod witym; kr kow anam', n’edowe- 
rzającymi Warszawie chcc aż ją kochający — woleli 
otrzymany sprzęt przechować w poczekalni dworco­
wej, do czasu swego wyjazdu ze stolicy.

WJelj gdyż cbaw.li się, że warszawiacy — jak fo 
warszawiacy, mogą s ę rozmyśleć ; odebrać, bo to 
przeć eź... n gdy z nimi nic nie wiadomo:

P eczołowic e .edy i oscb śc e dostawili te sportowe 
manele do okna poczekalń; dworca Głównego.

Dyżurny pracownik kolej-wy, niewąipl wie spor­
towiec, mówi:

„Ładny sprzęt, pewnie n grody — a gdzie spor­
towcy“?

,,A my“ — tubalnym głosem zapewnia tow. Mru­
gacz.

Kolejarz obejrzał od s óp do głów ch postacie — 
p medytował, zapewnie wywnioskował, że jeden za 
tęgi, drug zi slaby do spor.u i rzecze:

„Wyśc e nie sportowcy, wyście chyba dyrektorzy“.
Jakby wiedz’ ał Bo oto, przed paroma dniami — 

tow. Paschma powołany został na dyrekjJra kr kcw- 
skiego ZOM u, a tow. Mrugacz na w cedyrektora ró­
wnież krakowskiej gazowni.

,,P suje“ im 'o, skoro kolejarz, jakby zgadł — czy 
też z p wjerzchowności ch wyn.kało, że na wlaśc we 
s.anow.ska -ch wytypował.

Na odcinkach prwierzonych (takowym wyżej wy- 
m enionym“ używając s ylu urzędowo krak wskiego) 
— werz^my, że będz e coraz lep ej ! bardzo debrze.

Cieszymy się z Ich społecznego awansu i życzymy 
powodzeń a.

Dj sportu czynnego niech się jednak nie borą. 
Chyba do rozdawan a nagród za wyczyny sportowe, 
za czyś ość Krakowa i za dobre funkcjonowanie ga­
zowni miejsk ej. Jeż.

Porady i odpowiedzi
-.Rachmistrz“ w S.

Piszec;e dc nas o zam eszczenie ogłoszenia 1 dołą­
czacie do l’s u zł. 300.

W maczynop sie napisane, że dołączacie zł. 400, a 
potem przerób.one o zostało na zł. 300.

O Co .u dz e? Oióż staw licie nas w ,,kropce“. Pi­
smo przechodzi przez kilka rąk, do pisma dołączone 
zł. 300, a w pjśmie wyraźna pcpr.wka z 400 na 300, 
może w;ęc powstać przypuszczeń e, że ktoś „po dro­
dze“ poprawił sobie — ,,za 100 zł“.

U nas to nie nas ręczą żadnych niepotrzebnych po­
dejrzeń, lecz pod bny wyp-dek w innym urzędzie 
może spr-wić komuś klopo y.

Dar uje e, lecz musicie być jeszcze młodym racnmi- 
strzem, lub w ęcej n-ż oszczędnym.

Tow. Kranie — S iar gard.

Pytanie wymaga szczegółowego naświetlenia z Wa­
szej strony. Ne możemy dać odpowiedzi, gdy ne 
w;emy, na co wz ęl.ście t.k dług, urlop i na jak ch 
warunkach. Jeśli chcecie m eć właśc.wą odpowiedź, 
nadeś-ijcie wyczerpujące dane.

Zarząd Gm ny W eigom yny.

Nadeśl'jc!e wyczerpujące dane. Zapytanie zbyt O- 
gólnikowe ; pozorn e, .yiko wyg ąda na pros e. K’o 
i na co udzieljł urlopu. Zapewne gmina w edzi Ca o 
tym, bo gdyby n'e — to byłaby go zwoln ła już po 
kilku dnach nieobecności. Po co biurokratyzować 
siebie i nas.

Wiele zapy ań, dotyczących szczegółów pedotku 
gum owego

uzgadniamy z Gł. Pelnomocn k em Rządu do spraw 
podatku grun‘-oweg3 ł odpowiedź bądź zamieścimy, 
bądź prześlemy l.slcwnie.
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